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Niech żyje bohaterska walka narodu koreańskiego! 
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Przemówienie członka Biura Politycznego KC PZPR tow. Hilarego M inca 
(na V Plenum KCPZPR w dniu 15 lipca 1950 r. 


TOWARZYSZE! 


Na porządku dziennym dezisiej- 
szego V Plenum Komitetu Central 
nego stoi zagadnienie ostatecznego 
usfałeniż zadań Planu Sześcioletnie 
go. Jak wiadomo, w grudniu 1948 
roku Kongres  .Zjednoczeniowy 
PZPR ustalił wytyczne 8 - letnie” 
go Planu. Od czasu Kongresu od- 
bywała się olbrzymia praca zmie- 
rzająca do konkretnego rozpracowa 
nia wytycznych ustalonych przez 
Kongres. W rezultacie uogólnienia 
natik i doświadczeń, wynikających 
z rozwoju naszego. kraju w okresie 
po Kongresie Zjednoczeńiowym, wy 
tyczne kongresowe uległy znacznym 
zmianom i wniesiony obecnie 
pod obrady Plenum projekt, Planu 
6 - letmiego stawia daleko szersze 
1 dalej idące zadania, niż to przewi 
dywały uchwalone na Kongresie 
Zjednoczeniowym wytyczne. 


Obecny projekt Planu 6 - letnie 
go przewiduje znacznie większe 
tempo rozwoju, znącznie szybszy 
wzrost produkcji, niż to było prze- 
widziane w wytycznych ` kongreso- 
wych. Wytyczne kongresowe prze 
widywałv wzrost wartości produk 
cji przemysłu socjalistycznego 0 
85 — 95 proc. w 1955 r. w stosnn- 
ku do 1949 r. Obecny projekt przewi 
duje wzrost produkcji przemysłu 
socjalistycznego o 158,3 proc. Wyty 
czne kongresowe przewidywały w 
ciągu sześciolecja wzrost wartości 
produkcji rolnej o 35 — 45 proc. 
przy czym wzrost ten był obliczo- 
ny w stosunku do przewidywanych 
w 1949 r. zbiorów Obecny projekt 
przewiduje w ciągu  sześciolecja 
wzrost wartości produkcji rolnej, w 
stosunku do przewidywań na 1949 
rok o 63 proc, w stosunku zaś dn 
taktycznie osiągniętej w 1949 vroku 
produkcji rolnej, która ze wzęlędn 
"na dogodne warunki klimatyczne 
znacznie przekroczyła przewidywa 
nia, © ponad 50 proc. 


Na jakiej podstawie opieramy to 
przyjęcie szybszego tempa rozwoju 
i czy to szydsze tempo rozwoju jest 
i będzie realne? 


w ciagu Planu Trzyletniego mie 
liśmy do czynienia z systematy- 
cznym zjawiskiem znacznego prze- 
kraczania planów produkcji przemy 
słowej. W 1947 r. plan produkcji 
przemysłowej został wykonany z 
nadwyżką 5 proc, w 1948 roku z 
nadwyżką 14 proc, w 1949 r. — z 
nadwyżką 13 proc. Plan na rok 1950 
zakładał bardzo poważne zwiększe |‘ 
nie produkcji przemysłowej a mia- 
nówicie w wysokości 22 proc: tym 
niemniej ten plan w pierwszęm pół 
roczu obecnego roku został wykona 
ny z nadwyżką 6 proc. i należy ^- 
czekiwać, że znaczna nadwyżka w 
wykonaniu planu zostanie osiągnię- 
ta również i w drugim półroczu. 

iZ liczb tych wynika, że nasze do 
tychczasowe planowanie nie uwzglę 
dniało w pelni możliwości rozwoju 
produkcji, zamiżało te możliwości. 


.W ciągu okresu, który minął od! 


KAT odka APR 


Kongresu Zjednoczeniowego, podno 
siliśmy naszą znajo = prad gospodarki 
narodowej, podnosiliśmy poziom na 
szego planowania,  przyswajaliśmy 
sobie bolszewickie metody planowa 
nia, wypróbowane w . zwycięskim 
budownictwie socjalistycznym ZSRR 
i przełamywaliśmy  oportunistyczne 
tendencje w zakresie planowania, 
tkwiące w naszym aparacie. 

Jakie to były tendencje? 

Przez pewien czas bardzo rozpo 
Roe ia była tendencja, która 
i teraz gdzie niegdzie ma swoich 
POLEAK AY, do t. zw. ostrożnego 
planowania, Lepiej, — mówili zwa 
lennicy tej tendencji i mówią jesz- 
cze niekiedy teraz, — planować 
świadomie mniej, niż dany zakład 
produkcyjny może dać, a za to wy 
konać płan z wielką nadwyżką, 
otrzymawszy za to „nadwyżkowe” 
wykonanie planu pochwały, premie 
i, nagrody. 

Nie trzeba tłumaczyć jak wysoce 
szkodliwa i niebezpieczna jest ta- 
ką tendencja. Zakłada ona 'nie mo 
bilizację wszystkich pracowników 
dła wykorzystania w pełni wszyst- 
kich możliwości produk nren i 
rezerw, lecz nastawienie minimali- 
styczne 1 demobilizację, a w rezulta 
cię systematyczne niewykorzystywa- 
nie możłiwońci szybkiego marszu 
naprzód. 


Podstawowym zadaniem 
6 - letniego, Jako planu zbudowa- | 
nią podstaw socjalizmu w Polsce, 
jest poważny rozwój sił wytwór- 
czych | w pierwszym rzędzie pro- 
fłnkcji środków wytwórczości. W za 
kresie rozwoju sił wytwórczych naj 
większe zadania przypadają przemy 
słowi, dzięki czemu 6 - letni Plan 
fest planem forsownego uprzemy- 
słowienia kraju. Wartość produkcji 
przemysłu socjalistycznego będzie 
w r. 1955 — ponad 2,5 razy większa 
aniżeli w r. 1948. 

Oznacza to osiągnięcie w r. 1955 
poziomu czterokrotnie wyższego od 
poziemu produkcji przemysłowej 
Polski przedwojennej. 

W przeliczeniu zaś na jednego 
mieszkańca wartość prodakcji prze 
mysłowej będzie w wyniku realiza- 
eji Płanu 6 - letniego ponad 5 razy 
większa od wartości produkcji, przy 
padającej na jednego mieszkańca 
w r. 1938, 

W przeciągu 9 lat, Planu 3-letnie- 
go i 6-letniego przejdziemy mie- 
co więcej niż połowę drogi, któ- 
ra nas oddzielała pod względem u 
przemysłowienia oð Stanów Zjedno 
czonych Ameryki. Jest to ilustracja 
zasięgu planu i tempa naszego roz- 
woju. 

W okresie sześciolecia zostanie w 
Polsce rozbudowany wielki, socja- 
listyczny przemysł, potężna ekono= 
miczno = techniczna baza socjaliz- 
mu w naszym kraju. 

Jakie będą podstawowe linie roz 
woju przemysłu w okresie Planu 
Sześcióletniego? 

Plan 6 - letni zakłada szybszy 

wzrost produkcji narzędzi i Środ 
ków produkcji t. zw. grupy „A”, niż 
produkcji przedmiotów spożycia t. 
zw. grupy „B“. W rezultacie, o ile 
w 1949 r. ndział produkcji środków 
wytwórczości w ogólnej produkcji 
wielkiego i średniego przemysłu wy 
nosił 59,1 proc. to w 1955 roku wy 
niesie on 63,5 proc. 

2 Zasadniczym elementem uprze- 

mysłowienia krajo, rozwoju 
przemysłu i produkcji środków wy 
twórczości w szczególności jest roz 
wój produkcji budowy maszyn. 

Towarzysz Stalin pisze, że 
przemysł „musi nie tylko zre- 
konstruować na nowej podsta- 
wie technicznej sam siebie, nie 
tylko wszystkie gałęzie przemy- 
słu w tej liczbie również prze- 
mysł lekki, przemysł spożywczy, 
przemysł Grzewny, ale musi jesz 


Mieliśmy i drugą, bardzo szkodli 
wą tendencję w zakresie naszego 
planowania, tendencję, która przy 
bierała czasem foime całej rozwi- 
niętej „teorii* i trzeba to powie- 
dzieć, jeszcze i teraz ma gdzienieg- 
dzie swoich świadomych lub nie- 
świadomych zwolenników, Ta „te- 
oria* sprowadzała się do twierdze- 
nia, że szybkie tempo rozwoju prze 
mysłu było możliwe w okresie od- 
budowy. tzn., w okresie Planu Trzy 
letniego, a nie jest możliwe w okre 
sie rozbudowy i rekonstrukcji, ia- 
kim jest okres Planu Sześcioletnie- 
go. 

Nie ulega wątpliwości, że istotnie 
znacznie szybciej uzyskuje się 
wzrost produkcji, odbudowując 
zniszczohe zakłady, niż stawiając je 
od nowa. Ale z tego nie wynika by 
najmniej, że przejście do okresu 
rozbudowy i rekonstrukcji ożnacza 
osiąganie całego przyrostu produk- 
cji tylko w drodze uruchamiania no 
wych zakładów. Przy tęgo rodzaju 
postawieniu sprawy trzeba było by 
stanąć na stanowisku z grtmtu błę 
dnym, że ze.starych zakładów, w 
drodze ich usprawnienia, nie da się 
osiągnąć żadnego przyrostu produk 
cji Tymczasem tak nie jest i pra- 
ktyka uczy nas na każdym kroku, 
że postęp techniczny, lepsza orga- 
nizacja pracy, lepsze wykorzystanie 


cze zrekonstruować wszystkie ga 
łęzie transportu i wszystkie ga- 
łęzie rolnictwa, Może on jednak 
spełnić to zadanie Sedynie wie- 
dy, jeżeli przemysł budowy ma- 
szyn, ta zasadnicza dźwigmia re- 
konstrukcji gospodarstwa naro- 
dowego — zajmie w nim przewa 
żające miejsce“, 

(J. Stalin: „Zagadnienia Leni- 
ninu“, str. 410, wyd. 1947. r.) 
Diatego dla wszystkich gałęzi 

przemysłu budowy maszyn są zało- 
żone najwyższe tempa rozwoju w 
Flanie 6 - letnim. Dla właściwej bu 
dowy maszyn mamy wskaźnik 
wzrostu 364, przy czym postawione 
zostały trudne zadania uruchomie- 
nia produkoji maszyn dotąd w kra 
ju niewyrabianych Jak turbin pa- 
rowych, kotłów wysokoprężnych. 
maszyn papierniczych, pomp odśrod 
kowych o dużej wydajności, wyso- 
kosprawnych obrabiarek itp. W za- 
kresie maszyn rolniczych zostało po 
stawione zadanie stworzenia te- 
chnicznej podstawy dla społecznej 
przebudowy wsi, w związku z czym 
liczba wyprodukowanych traktorów 
wyniesie w r. 1955 — 11.006 sztuk, 
tj. przeszło 4 razy więcej aniżeli w 
r. 1949 Wartość produkcji maszyn 
i narzędzi rolniczych wyniesie w r. 
1955 czterokrotną wartość produkcji 
1949 roku, przy czym przewiduje 
się znaczne wzbogacenie asortymen 
tu i uruchomienie nowych typów 
maszyn rolniczych jak kombajnów, 
siewników (raktorowych, snopowią 
załek, młocarń czyszczących o dużej 
wydajności itp. Wskaźnik wzrostu 
przemysłu środków transportowych. 
który również wchodzi w skład sze 
roko pojętego przemysłu budowy 
maszyn, wynosi 271, przy czym sta 
sunkowo wolniej rośnie przemysl 
taboru kolejowego, który już w o 
kresie Planu Trzyletniego osiągnął 
wzgłędnie wysoki poziom, a główny 
nacisk położony jest na rozbudowę 
produkcji samochodów, z tym, że 
produkcja samochodów ciężarowych 
trzy ł pół tonowych osiągnie w r. 
1955 — 13,000 sztuk. Samochodów 
ciężarowych dwu i pół tonowych — 
12.000 sztuk i produkcja samocho- 
dów osobowych — 12.000 szt. Po- 
ziom produkcji okrętowej będzie w 
r. 1955  dziewięciokrotnie wyższy 
niż w r. 1949, przy czym w okresie 
sześciolecia zostaną wybudowane 
statki morskie różnego typu o lą- 
cznym tonażu 575.000 tdw. Wskaż” 
nik przemysłu elektrotechnicznego, 
którego przeważającą część stano- 


rezerw, świadomy wysiłek klasv ro 
botniczej dają możność osi iagniactu 
w szeregu gałęzi szybszego tempa 
wzrostu produkcji przemysłowej 
niż tempo wzrostu maszyn i sprze 
tu. 


Nie ulega watpliwości, że teoria 
zmniejszającego się tempa tożwsju 
w okresie rozbudowy. w okresie 
Planu Sześciojetniego jest teorią 
przekreślająca  miożliwości posteņu 
technicznego, burżuazyjną  *enrią. 


obliczoną na utrwalenie technicz- 
nego i organizacyjnego zacofania 
naszego kraju. 


Przedstawiany obecnie na Pienutn 
Komitetu Centralnego projekt Pla- 
mu 6 - letniego powstał w rczuita- 
cie przezwyciężenia błędnych kon- 
cepcji i tebrii, ciążących na naszym 
planowaniu. w rezultacie najbźar- 
dziej pełnego, na danym etapie, 
zbadania możliwości, najbardziej 
pełnego i całkowitego wykorzysta- 
nia postępu technicznego i zmobiłi- 
zowanią rezerw naszej gospodarki. 
Stąd śmiałe podwyższenie tempa 
rozwoju przemysłu i innych gałęzi 
naszego życia gospodarczego; stąd 
bolszewickie, a więc Jednocześnie 
niezmiernie szybkie i całkowicie re 
gine, tempo naszego marszu nA- 
przód, przyjęte jako podstawowe 
założemie naszego planu. 


I. Podstawowe zadanie Planu: 


znaczne podniesienie poziomu sił wytwórczych 


Przemysł 
Pianu | 


isć będzie budowa maszyn i apara 
tów elektrycznych wynosi 328, przy 
czym zostało postawione zadanie u 
ruchomienia produkcji dotąd w kra 
ju nieznanej, jak wielkich silników 
napędowych, transformatorów naj 
wyższych napięć i moey itd. 


3 W Planie 6-letnim zakłada się 
silny rozwój hutufotwa i osiąg 
nięcie w r. 1955 prodnkcji 4.6 mitn. 

ton stali, czyli 2 razy większy aniżeli 
w r. 1949 4 3,2 razy większy aniżeli 
w r. 1938, Zadanie to zostanie osiąg 
nięte przez ukończenie pierwszego 
etapu budowy nowej wielkiej huty 
pod Krakowem, uruchomienie sakla 
dów hutniczych stali szlachetnych. 
gruntewrą rozbudowę 4 unowocześ- 
nienie starych zakładów hutniczych, 
w szczegwiności zaś zrekonstruowa- 
nie zegładów im, Stalina w Babe- 
dach i zakłądów w Częstochowie, 
gdzie obeak starego, niewielkiego za- 
kładu butnirzego już budują się no- 
we, potężne zakłady hutnicze. | 


(Dalszy ciąg na str. 2) 


Komunikat o V Plenum KC PZPR 


W sobotę, 15 lipca, rozpoczęło się w War- 
szawie Plenum Komitetu Centralnego Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 
Plenum poświęcone jest omówieniu 
ostatecznego projektu Planu 6-letniego, 
zakładającego wyższe zadania produ- 
kcyjne oraz zagadnień szkolenia kadr, 
niezbędnych dla jego realizacji. 

Zagajając obrady Plenum, Przewodni- 
czący KC PZPR tow, Bolesław Bierut prze- 


UETOREZIE 5 


„W Plenum KG PZPR 


przesyła gorące pozdrowienia 
walczącemu o wolność narodowi Korei 


Przemówienie Przewedniczącego KC PZPR 
tow. Bolesława Bieruta przy otwarciu obrad 


V Plenum KC w dniu 


Towarzysze! Rozpoczynając 0- 
brady dzisiejszego, miątego z ko- 
lei Pienam Komitetn Centralne- 
go, nie podobna na wstępie nie 
ustosunkować się do faktu, któ- 
ry przykuwa dziś uwagę całego 
świata, — do bezprawnej, dzikiej 
i drapieżnej napaści imperializ- 
mu amerykańskiego na bolter- 
ski naród Korei. Ćwsłcąc 
wstydńnie wszelkie zasady prawa 
i współżycia międzynar odowego 
wobec narodu, który w najmniej- 
szym stopniu nie naruszył w mi- 
czym interesów jakiegokolwiek 
kraju, imperializm amerykański 
rozpętuje brutałną, i krwiożer- 
czą wojnę w Korei I mobiiizuje 
do współudeiału w niej podległe 
sobie kapitalistyczne kraje całe- 
go świata. W ten sposób kapita- 
lizm. pod przewodem imperiali- 
stów amerykańskich - demonstr- 
je wobec calego świata swoje 
grabieżcze, nie liczące się z jaki- 
mikolwiek ludzkimi pasadan = 
drapieżne oblicze. 


Czym zawinił naród koreański 
wobec Stanów ' Zjednoczonych, 
wobec państw kapitalistycznych, 
które skierowują setki okrętów 
wojennych dla ostrzefiwania 
brzegów Korei, które zrznęnją 
od 20 dni tysiące bomb na otwar 
te miasta Korei, mordując lud- 
ność tych miast, szerząc bez par- 
donu pożogę i zniszczenie w gu- 
pełnie obcym dla nich kraju? 

Zawinil tylko tym, że pragnie 
być wolny į niezależny, jak inne 
narody. 

Od dziesiątków lat Korea znaj- 


słał gorące pozdrowienia narodowi ko- 
reańskiemu, walczącemu o swą wol- 


ność przeciwko agresji amerykańskiego | 


imperializmu. 


Następnie tow. Hilary Minc wygłosił 
referat n.t. „Sześcioletni Plan rozwoju go- 
spodarczego i budownictwa podstaw socja- 


lizmu w Polsce“. 


Po referacie rozwinęła się ożywiona 
dyskusja — Obrady trwają. 


Bez | 


* sobie 


15 lipca 1950 roku 


dowała się pod tyranią imperia- 
listów japońskich. I oto w wyni- 
ku drugiej wojny światowej eo- 
stała wyzwolona, Na części ziemi 
koreańskiej znalazła się armia Sta 
nów Zjednoczonych i od tej po- 
ry w południowej części Korei 
zozpoczęła się nowa niewola i ty- 
ranła, Oto jak wygląda w rze- 
czywistości misja wyzwoleńcza 
imperializmu. 

Na północy kraju, skąd wypar- 
ły ciemięzców japońskich wojska 
ZSRR, naród Kkorexński rozpo- 
czął nowe życie. W ciągu kiku 
lat Półnecna Korea nie tylko sa- 
leczyła rany zniszczeń wojen- 
nych, sle wyzwoliła nie mające 
nigdy przedtem w jej dziejach 
podobnego rezmachu, potężne si- 
ły twórcze swojego ludu. 

ZSRR wycofał z kraju «woje 
wojska i okazał wszechstronną 
pomoc w odbudowie kraju. Sta- ` 
ny Zjednorgone organizowały w 
tym czasie armię napastniczą, 
zmierzając do podporządkowa asia 
całego kraju. Ale. naród 
koreański zrozumiał intencje no- 
wych zaborców amerykańskich, 
ponieważ w ciągu 5 łat gd chwili 
zakończenia wojny  światewej 
czuł na sobie zaciskające się pę- 
ta nowej niewoli. 

Naród koreański 
nie dać sobie wydrzeć 
wolności. 

Taka jest przyczyna — jedyna 
i rzeczywista — obecnej napaści 
imperializmu światowego na Ro- 
reę. Ale imperializm  przeliczył 
się mniemając, że potega jego 
wobec narodów mniejszych jest 
wszechmocna, Bohaterski naród 
koreański walczy zwycięsko z im 
perialistycznymi napastnikami i 
wypiera ich krok za krokiem ze 
swego kraju, 

Cały świat postępowy, wszyscy 
uczciwi i miłujący pokój (udzie 

przesyłają dziś bohaterskiemu 
narodowi koreańskiemu wyrazy 
sympatii i otuchy w walce. Setki 
milionów ludzi we wszystkich 
krajach świata domagają. się od 
napastników  imperialistycznych, 
aby cofnęli swe drapieżcze ręce 
precz ód Korei. 

V Plenum Komitetu Central- 
nego przyłącza się do tych żądań 
i przesyła gorące pozdrowienia i 
uczucia solidarności  dzielnemu 
narodowi Korei, walczącemu o 
swoją wolność, 

Niech żyje 
narodu 
oklaski), 


postafiowii 
zdobytej 


bohaterska walka 
koreańskiego! (burzliwe 


wyższego napięcia 


, laza; których wydobycie 


str, 2 


Sześcioletni plan rozwoju gospodarczego 


i bud owy 


podstaw socjalizmu w Polsce 


Przemówienie członka Biura Politycznego KG PZPR tew. Hilarego Minca wygłoszone na V Plenum KG PZPR w dniu 15 lipca 1950 r. 


* | (Dalszy ciąg ze str. 1-ej.) 
Wydobycie węgla kamiennego 
osiągnie w r. 1955 — 100 milio- 

nów ton, t. j. wzrost o 35 proc, w sto 

sunku do r, 1949, Zaspokoi to w pet. 
ni, rosnące potrzeby życia gospodar- 
czego i pozwoli na wysoki poziom 
eksportu węgla, W 1955 roku produk 
cja węgla kamiennego osiągnie na 
głowę ludności 3,7 tony, czyli będzie 
jedną z najwyższych na świecie. 
Produkcja energii elektrycz 
„= nej wyniesie w r, 1955 — 19,3 
miliarda kWh, produkcja energii 
elektrycznej na głowę  ludnoś- 
ci równać się wtedy będzie okoła 

715 kWh, to jest przeszło sześć ra= 

zy więcej niż w r. 1938. W związku 

m koniecznością spalania na miejscu 

węgli odpadkowych i miału węgio= 

wego budownictwo energetyczne w 

dużej mierze będzie się rozwijać na 

terenie zagłębia węglowego. Równo- 
cześnie jędnak zakłada się budowę 
szeregu elektrowni cieplnych poza 

niecką węglową. Przewiduje się u- 

ruchomienie wielkiej elektrowni na 

węgla brunatnym w Koninie na Kir- 

fawach oraz budowę elektrowni w 

Wiźnie (woj. białostockie) wykorzy- 

stującej bogate zasoby torfowe tego 

rejonu, Po raz pierwszy w energety- 
ce polskiej, wybudowanych będzie 
szereg elektro - ciepłowni, W okrtsie. 
sześciolecia będzie także rozbudowa 
na państwowa sieć przesyłowa, naj- 
(110 ż 220 tys, 


W okresie sześciolecia będzie 
stworzony wieiki przemysł che 
miozny, Kraj nasz posiada szczegól- 
nie dogodne warunki, jest bowiem 
w posiadaniu podstewówych surow= 
ców, niezbędnych dla rozwoju che- 
mii jak: węgiel, kamień wapienny, 
gips, 561 kamienna itd. Dlatego prze 
widuje się przeszło trzy i półkrotny 
wzrost wartości produkcji przemy- 
stu chemicznego w 1955 r., w Stosuin 
ku do 1949 r. 1 wysunięcie tego prze- 
mysłu na czołowe miejsce w gospo- 
darce narodowej. Rozwój przemystu 
chemicznego w Polsce będzie stę wy 
raġa nie tylko we wzroście ilościo- 
wym takich podstawowych artyku- 
łów jak: kwas słarkpwy, soda, związ 
ki azotowe itp.; ale także w nrucho- 
mieniu nęwych, w Połste nieznanych 
tub słabo rozwiniętych dzłałów pro- 
dukcji jak: wielka synteza chemicz- 
na, produkcja mas plastycznych, pra- 
dukcja półfabrykatów organicznych, 
produkcja farb i lakierów, produkcja 
środków leczniczych, produkcja eis- 
traktów: garbarskich itp. "a 
Plan 86-letni przewiduje ołbrzy 
mi rozmach budownictwa. Dla 
tego, dla realizacji planu budownic- 
twa konieczny jest znaczny wzrost 
produkeji materiałów budowlanych. 
Dlatego też przewiduje się wzrost pro 
dukcji cementu z 2,3 miln. ton w r. 
1949 do 49 min. ton w r. 1955 t. j. do. 
poziomu trzy i pół razy wyższego 
aniżeli w r. 1937, Oznacza to w 1955 
r. przekroczenie przedwojennego po- 
miomu produkcji cementu na głowę 
ludności w Stanach Zjednoczonych i 
Anglii. Produkoja cegły wzrośnie 
rzeszło trzy i pół krotnie w stosun 
ku do r. 1949 i osiągnie w r. 1955 
poziom 3,7 miliardów sztuk. Jedno- 
cześnie zapoczątkowana zostanie na 
szeroką skalę produkcja. elementów 
prefabrykowanych i rozwój produk- 
cji nowych materiałów budowla- 
nych (betony lekkie, betony struno- 
we itd.). Wydatnie rozwinie się tak- 
że produkcja materiałów instalacyj- 
nych, kotłów i grzejników central- 
nego ogrzewania, armatury wodo- 
ciągowej i kanalizacyjnej itp. 
W okresie sześciolecia winien 
być dokonany poważny krok 
naprzód w kierunku lepszego wyko- 
rzystania bogactw naturalnych w kra 
ju 4 wydatnego rozszerzenia bazy 
surowcowej naszego przemysłu. Dla 
tego plan przewiduje dokonanie prze 
łomu w zakresie rozszerzenia bazy 
surowcowej naszego przemysłu. Prze 
łom zostanie dokonany w zaniedba- 
nym dotychczas i wlokącym się na 
szarym końcu kopalnictwie rud że- 
w r. 1953 
wzrośnie w porównaniu z r. 1949, 
czterokrotnie i osiągnie wysokość 3 
milm. ton. Dla osiągnięcia tej wyso- 
kości wydobycia trzeba będzie zbudo 
wać 35 nowych, nowocześnie zainsta 
lowanych, zmechanizowanych kopalń 
rudy. Pozwoli to, przy wzrastającej 
silnie produkcji surówki, podnieść 
udziat żelaza z rud krajowych do o- 
koło 30 proc, Należy osiągnąć prze- 
łom w zakresie miedzi i osiągnąć w 
końcu sześciolecia wydobycie rudy 
miedzi w wysokości 3,2 miln. ton i 
odpowiednie do tego przetwórstwo, 
co pozwoli znacznie ograniczyć im- 
port miedzi, Należy osiągnąć prze- 
łom przez uruchomienie produkcji 
metali lekkich jak aluminium i ma- 
gnez, W zakresie cynku przez pra- 
wie dwukrotne zwiększenie produk- 
cji zapewnione będą w pełni potrze- 
by gospodarki narodowej i StWorzo- 
ne poważne kontyngenty eksporto- 
we. Podniesienie wydobycia ropy 
naftowej do 394 tys. ton rocznie, przy 
jednoczesnej poważnej rozbudowie 
produkcji paliw syntetycznych, pO- 
zwoli w znacznie większym stopniu 
niż dotąd, pokrywać stale rosnące za 
potrzebowanie gospodarki narodowej 
na paliwo. Powstanie w Polsce prze 
mysłu kauczuku syntetycznego stwo 
rzy krajową bazę dla rozwoju prze” 
mysłu gumowego. 


volt). 


„Duże znaczenie będzie miało rów- 
mięż uruchomienie produkcji kwasu 
siarkowego z anhydrytu i gipsów, 
co pozwoli na ograniczenie importu 
pirytów, 

Szczególny nacisk położony będzie 
również na rozbudowę krajowej ba- 
zy surowcowej przemygłu lekkiego. 
Przewiduje się znaczny rozwój prze» 
mysłu cełulozowego, stanowiącego 
podstawę rozwoju przemysłu papier 
niczego i przemysłu włókien sztucz 
nych, 

Produkcja celulozy osiągnie w 
1955 r. poziom 414 tys. ton, co unic- 
zależni Polskę całkowicie od impor- 
tu celulozy, Rozwój przemysłu włó- 
kien sztucznych i to zarówno włó- 
kien ciętych, jak też sztucznego jed 
wabiu oraz. włókien syntetycznych, 
poprawi znacznie bilans surowców 
włówienniczych. W tym samym kie- 
runku będzie działał sliny rozwój 
uprawy inu i konopi, a ma jej bazie 
rozwój roszarń i przemysłu włókien 
łykowych, Równocześnie nastąpi 
wzrost przerobu krajowych nasion 
oleistych przez przemysł przetwór= 
czo - tłuszczowy, a na bazie rozwojit 
hodowli, wzrost przerobu skór po- 
chodzenią krajowego przez prze- 
mysł skórzany. 

W okresie sześciołecia vada- 
niem przemysłu będzie stwo- 
rzenie podstawy dla osiągnięcia pla- 


„nowanego podniesienia stopy Życio- 


wej ludności przez dostarczenie na 
rynek odpowiedniej i wciąż rosnącej 
ilości artykułów  konsumcyjnych. 

W owiąsku z tym, w zakresie prze 
mysłu lekkiego. zamierzona jest oro- 
dukcja: 

607,7 miin, m. tkanin hawełnia- 
nych w roku 1955, wobec 397,6 miin. 
m w r. 1949, 

14,9 miln. m tkanin wełnianych w 
r. 1955, wobec 49 miin. m w r. 1949. 

1039 miln. m. tkanin jedwabnych 
w reku 1955, wobec 43,7 miin, m w r. 
1949. 

22,2 milin, par obuwia skórzanego 
w r. 1955, wobee 8 mìn, par wr. 
1949. 

W związku z tym w zaksesie prze 
mysłu spożywczego zamierzona jest 
także produkeja: 

1.100.000 ton cukru w r. 1955, wo- 
bec 745,3 tys. ton w 1949 r. 982 miiu, 
Ntrów meke konsumcyjnego paste- 
ryzowanego w r. 1955, wobec 339 
miln, litrów w r. 1949. 

88,1 tys. ton mydła do pramia w 
1. 1955, wobec 41,8 tys. tôn w r. 1949. 

600 milin, litrów piws w r. 1955, 
Wobec 239,5 miin, litrów w r, 1949. 

30 miliardów sztuk papierosów w 
r. 1955, wobec 24,3 miłiard. sztuk w 
r. 1949. 

Obok wydatnego wzrostu produk 
eji artykułów pierwszej potrzeby 
przewiduje się także poważny warosi 
produkojè artykułów t. zw. wyższej 
konsumcji, na które, w związku ze 
werostem stopy życiowej ludności w 
okresie sześciolecia, pojawi się wzmo 
żony popyt. 

Tak np. produkcja odbiorników 
radiowych wzrośnie z 66,1 tys. sztuk 
w r, 1949 do 300 tys. sztuk w r. 1955, 
motocykli z 4,2 tys. sztuk w r, 1549 
do 32 tys. sztuk w r. 1955, rowerów z 
91,1 tys, sztuk w r. 1949 do 340 tys. 
sztuk w r. 1955, porcelany stołowej 
z 5.800 ton w r. 1949 do 8.500 ton w 
r, 1955. 

4 W okresie sześciolecia zada- 

niem przemysłu będzie Stwo- 
rzenie materialnych podstaw dla re- 
alizacji rewolucji kulturalnej, dla u- 
dostępnienia najszerszym masom 
możliwości korzystania z dorobku 0- 
światy. kultury, nauki i sztuki. 

W związku z tym przewiduje się 


wzrost produkcji papieru do pozio-|jacej na głowe ludności, nie w ca! winna by 


mu 580 tys. ton w r. 1955, wobec 
264,5 tys. ton w r. 1849, 

Równolegle z tym nastąpi mowo- 
cześnienie przemysłu graficznego i 
wydatne zwiększenie jego zdolności 
produkcyjnej, Wzrośnie także znacze 
mie produkcja pomocy szkolnych i 
naukowych, instrumentów muzycz- 
nych, artykułów foto - chemicznych, 
kino - technicznych itp. 

t Ważnym zadaniem w okresie 

! sześciolecia będzie  zrealizo- 
wanie szybkiego rozwoju uspołecz= 
nionego przemysłu drobnego. Rozwój 
przemysłu drobnego, w dużym stop- 
niu, wzmoże masę towarową, po- 
trzebną dla zaspakajania rosnących 
potrzeb ludności, zapewni lepsze i 
pełniejsze wykorzystanie lokalnych 
surowców i przyczyni się w znacz. 
nym stopniu do gospodarczego oży= 
wienia terenów dotąd zaniedbanych, 
w szczególności zaś do aktywizacji 
wielu miast i miasteczek, pozbawio= 
nych większego przemysłu. 

W przedstawionym projekcie pla- 
nu, dla całości przemysłu drobnego 
przyjęto dla roku 1955, w stosunku 
do roku 1949, wskaźnik wzrostu 


484,1. 
12 Jednym z podstawowych za- 
dań Planu 6-letniego winno 
być zapeczątkowanie na szeroką 
skalę długotrwałego procesu zmie- 
rzającego do bardziej równomier- 
nego, niż obecnie, rozmieszczenia 
sił wytwórczych, przez uprzemysło 
wienie terenów dotąd gospodarczo 
zacofanych. 

W związku z tym, NOWE ZAKŁA 
DY PRZEMYSŁOWE, których roz 
mieszczenie nie jest ściśle uzależ- 
nione of bazy surowcowej, budowa 
ne będą poza obrębem województw 


wysoce uprzemysłowionych. Około 
80 proc. zakładów nowowybudowa 
nych powstanie poza obrębem Gór 
nego i Dolnego Śląska, wojewódz- 
twa łódzkiego i m. Łodri. Zakłady 
te zatrudniać będą około dwie trze 
cie załogi przypadającej na nowe 
fabryki i pochłoną około 70 proc, 
ogólnych kosztów inwestycji, przy 
padających na nowe zakłady prze- 
mysłowe, W rezultacie nastąpią 
dość znaczne zmiany w  rozmiesz- 
caeniu przemysłu socjalistycznego 
na terenie krajn. 

O ile na wszystkie województwa 
w Polsce, poza Gómym i Dolnym 
Śląskiem, województwem łódzkim 
i m. Łodzią w 1949 r. przypadało 
nieco ponad jedną trzecią ogółu za 
trudnionych, to w 1955 r. przypad- 
nie już około połowa ogółu zatrud 
nionych w przemyśle polskim. 

Poza bardziej równomiernym roz 
mieszczeniem sił wytwórczych, w 
okresie sześciolecia, rozpocznie Się 
już krystalizacja nowych okręgów 
przemysłowych, w szczególności zaś 
okręgu przemysłowego krakowskie- 
go, którego trzon stanowić będa 
wielkie zakłady metalurgiczne i za 
kłady -syntezy chemicznej, okręgu 
przemysłowego miasta stołecznego 
Warszawy z odbudowanym i rozbu 
dowanym przemysłem metalowym 
i elektrotechnicznym, okręgu prze- 
mysłowego częstochowskiego z wiel 
kimi zakładami metalurgicznymi i 
kopalnictwen rud, ośrodka przemy 
słowego kujawskiego, opartego głó- 
wnie na przemyśle chemicznym ©- 
raz okręgu przemysłowego zagłębia 
staropolskiego (woj. kieleckie), opar 
tego głównie na przemyśle metalo- 
wym. 


Rolnictwo 


Plan Sześcioletni będzie planem 
wszechstronnego rozwoju rolnictwa 
polskiego. Rozwój przemysłu po- 
przez rozwój przemysłu budowy ma 
szyn, przemysłu chemicznego, ener- 
getyki tworzy bazę dla rekenstruk- 
cji rolnictwa, dla zaopatrzenia go 
w dostatecznej i rosnącej iłości w 
traktory i maszyny rolnicze, w sā- 
mochody i paliwo, w nawozy sztucz 
ne i elektryczność. 

Z drugiej strony wszechstronny 
rozwój rolnictwa niezbędny jest 
dła zapewnienia rosnącej ludności 
miast podniesienia stopy 
poprzez dostarczenie jej odpowied 
miej ilości konsumeyjnych artyku- 
łów rolniczych i rosnącej Ilości su- 
<owców rolniczych dGła rozwijające 
go się przemysła. 


w okresie sześciolecia nastąpi 
wzrost produkcji rolnitzej w stosun 
ku do r. 1949, który był rokiem wy 
sokiego urodzajn, o 50 proc. W ten 
sposób ogólna wartość produkcji rol 
niczej przewyższy przedwojenna 
wartość produkcji rolniczej Polski, 
w dawnych jej granicach, o 29 pro 
cent. Ogólna zaś wartość produk= 
cji rolniczej na jednego mieszkań 
ca będzie wyższa w 1955 r. o 61 pro 
cent, w stosunku do wartości pra- 
dukcji rolniczej na jednego miesz 
kańca w r. 1937, Wskażnik ten ilu- 


struje wzrost zaopatrzenia ludności, 


kraju przez rolnictwo w stosunku 
do okresu przedwojennego. A oto 
wskażnik, który w sposób wymow 
ny ilustrować będzie postęp techńi 
czny w rolnictwie, wzrost intensy- 
wności rolnictwa, wzrost wydajnoś 
ci w rolnictwie. 

Jeżeli przyjąć za 100 wartość pro 
dukcji rolniczej w 1937 r., przypada 


"życiowej | 


łym kraju, a jedynie na głowę lud 
ności rolniczej, to okaże się, że W 
1949 r. wartość produkcji rolniczej 
na głowę ludności rolniczej, wyno- 


siła 143, a w 1955 r. wynosić bę- 
dzie 219. p 
Oznacza to, że mierzona tym o- 


gólnym wskaźnikiem wydajność w 
rolnictwie, już w 1949 r. była niemal 
o połowę wyższa, niż w okresie przed 
wojeanym, 8 w końcu Płanu 6-letnie 
go z górą dwukrotnie przewyższy 
przedwojenną wydajność rolnictwa. 
Jakie będą główne Mnie rozwoju 
rolnictwa w okresie objętym pla- 
nem 6-16tnim? 
1 W celu wzmożenia wymiany 
towarowej iniędzy miastem i 
wsią zostanie zapewniony szybszy 
wzrost produkcji towarowej rotnic- 
twa, niż ogólnej jego produkcji. 
2 W celu podniesiegja poziomu 
gospodarczego relnictwa oraż 
podniesienia jego dochodowości, jak 


również w celu zapewnienia ludnoś- 


ci rosnącej ilości artykułów hodowla 
mych, których zapotrzebowanie roś- 
mie wraz ze wzrostem stopy žycio- 
wej ludności. Plan 6-letni przewidu- 
je szybszy wzrost produkcji zwie- 
rzęcej miż produkcji roślinnej. 
W zakresie produkeji roślin- 
nej, największy nacisk będzie 
położony, stosownie do rozwijają- 
cych się zmian w kierunkach spo- 
życia, na wzrost produkcji pszenicy i 
jęczmienia. 
Dla zapewnienia przemysłowi 
dostatecznej ilości surawców 
winna szybko wzrastać produkcja 
roślin technicznych, buraków cukro- 
wych, roślin oleistych i roślin włók- 
nistych, 
5 /Ważnym zadaniem Planu 6-1et 
niego w zakresie rolnictwa, 
rozbudowa bazy paszo- 


Pogoda sprzyja żniwom! 
Sprzęt zbóż i podorywki odbywają się w rekordowym tempie 
Naieży haczniej zająć się bezpieczeństwem przeciwpożarowym 


Piękne pogody, które nastały po 
przelotnych deszczach, przyśpieszy= 
ly przebieg żniw na terenie naszego 
województwa. Zbiory żyta już są na 
ukończeniu. Ogółem  skoszono do 
dnia wczorajszego ponad 400 tys. ha 
różnych zbóż. Całkowity sprzęt ży- 
ta zakończono -w powiatach: rawsko 
mazowieckim, łęczyckim i skiernie- 
wiekim. Natomiast w powiatach; 
łaskim, radomszczańskim, piotrkow- 
skim i sieradzkim zbiory owsa, psze 
nicy i jęczmienia odbywają się już 
w pełni, a w powiatach: brzezińskim, 
opoczyńskim, sieradzkim,  skiernie- 
wiekim i wieluńskim rozpoczęte rów 
nież sprzęt Inu. 

Bardzo pomyślnie przebiega takže 
wykonywanie podorywek. Do dnia 
18 bm. zaorano 60 proc. obszaru po 
skoszonym życie. Stanowi to obszar 
nienotowanych do tej pory rozmia- 
rów w dziejach rolnicewa naszego 
województwa. Rzecz jasna, że wywo 
łsło to wielkie zapotrzebowanie na 
nasiona popłonów, których brak do- 
tkliwie daje się odczuć, szezógólnie 


zaś łubinu, saradeli, wykii pełuszki. 

Tego zapotrzebowania  wojewódz- 
two nasze nie będzie w stanie za- 
spokoić we własnym zakresie, wo- 
bec czego trzeba będzie podorywki 
obsiać innymi gatunkami nasion po 
plonów. 

Trzeba stwierdzić, że akcja przy- 
gotowawcza, jak mobilizacja sił ro- 
boczych, środków przewozowych i 
przysposobienia maszyn rolniczych, 
została na ogół przeprowadzona bar 
dzo starannie. 

Na podkreślenie zasługuje inicja 
tywa Powiatowej Rady Narodowej 
w Piotrkowie, która zorganizowała 
500-osobową brygadę, majaca na wy 
padek deszczów, przyjść z pomocą 
zagrożonym odceinkom. 

Z akcją źżniwną, stertowaniem 
zbóż, czy zapełnieniem stodół i spi- 
chrzów łączy się ściśle sprawa bez- 
pieczeństwa przeciwpożarowego. 

Na tym odcinku rady narodowe, 
organizacje polityczne i społeczne 
nie wszędzie stanęły na wysokości 
Só Dokonana kontrola przez 
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Komisję Przeciwpożarową przy Wo 
jewódzkiej Radzie Narodowej, ujaw 
niła w terenie jeszcze wiele braków, 
wynikających ze słabej aktywności 
powiatowych komisji przeciwpożaro- 
wych. 

Brakiem zrozumienia potrzeby go- 
towości bojowej i czujności jest 
Kamieńsk, w pow. piotrkowskim, 
gdzie kierowcę samochodn straży po 
żarnej, pełniącego funkcję woźnego 
gminy, wysyła się w teren z lista- 
mi. Właśnie w momencie takim za- 
palił się las w odległości kilku kilo 
metrów od Kamieńska, a straż po: 
żarna nie mogła wyjechać do ognia 
z braku kierowcy. 

W gminie Lubochnia, pow. rawsk? 
mazowieckiego i w gm. Popień i Je- 
żowie, pow. brzezińskiego samocho- 
dy straży stoją bez ogumowania, 


Fakty te nie są na pewno odosob- 
nione. 


Rady narodowe, organizacje par 
tyjne i społeczne winny się bardziej 
zainteresować tym najbardziej 2a- 
niedbanym odcinkiem akcji żniwnej 
i spowodować jak najrychlejsze usu 
ńsęcie wszelkich niedociągnięć, aże- 
by tegoroczne, obfite plony zostały 
w zupełności zabeznieczone, 


wej, zapewniająca podstawę dla dal 
szego trwałego razwoju hodowli. 
6 Zgodnie z zasadniczym kie- 
runkiem szybszego wzrostu 
produkcji zwierzęcej, w końcu Plamt 
6-letniego zostanie osiągnięty wzrost 
produkcji żywea wołowego o 83 pro- 
cent, żywca wieprzowego 0 63 procs 
mleka o 102 proc. jaj o 38 proc. 
W związku z dążeniem do częściowe 
go zmniejszania importu i uzyskania 
pewnej krajowej bazy surowcowej 
dla przemysłu wełnianego, produk- 
cja wełny w 1955 r. winna wzrosnąć 
o 169 proc. 
7 Osiągnięcie planowanego wzro 
K stu produkcji może być zapew 
nione tylko w drodze znacznego 
wzrostu wydajności z hektara, Ltó- 
ry dla czterech zbóż w 1955 re Wy- 
niesie w stosunku do planu na r. 
1949 — 41 proc. oraz znacznego 


wzrostu  wydujności jednostkowej 
zwierząt. 
Osiągnięcie przewidzianego 


planem, szybkiego, niedostęp- 
nego w kapitalistycznych warun- 
kach, tempa wszechstronnego roz- 
woju rolnictwa możliwe jest tylko 
w drodze stworzenia przez socjali- 
styczny przemysł technicznej bazy 
dla rekonstrukcji rolnictwa oraz po- 
ważnego posunięcia naprzód proce- 
su społecznej przebudowy wsi, prze- 
chodzenia, na podstawie dobrowol- 
ności, od drobnej rozproszonej, in- 
dywidualnej chłopskiej gospodarki, 
na tory gospodarki socjalistycznej, 
zespołowej. 

Techniczna rekonstrukcja rolni- 
ctwa pójdzie w kierunku mechani- 
zacji, wzrostu zaopatrzenia w na- 
wozy sztuczne i znacznego postępu 
elektryfikacji wsi. 

W ciągu sześciolecia nastąpi znacz 
ny wzrost mechanizacji procesów 
produkcyjnych w rolnictwie. 

W ciagu tego okresu rolnictwo o- 
trzyma 61.000 traktorów. 

W 1955 r. zaopatrzenie rołnicywa 
w maszyny rolnicze, mierzone w 
wartości tych maszyn wzrośnie 0 
270 proc. w stosunku do T. 1949. 

Zappatrzenie w nawozy sztuczne 
w kilogramach czystego składnika, 
na 1 ha powierzchni zasianej, wzroś 
nie o 127 proc. w końcu Planu 
6-letniego, w porównaniu g zaopa- 
trzeniem w roku rolniczym 19438 749, 
co stanowić będzie niemal sześcio- 
krotny wzrost w porównaniu z kre 
sem przedwojernym. 

W ciągu sześciolecia zostanie ze- 
jektryfikowanych 8.900 gromad, przy 
jednoczesnym . zaopatrzeniu ich w 


silniki i urządzenia elektryczne, zAvła | nie, 


szeza użytkowania zespołowego. 


|moc małorołnym i 


9 W ciągu sześciolecia Państwe 
we Gospodarstwa Rolne sta- 
ną się w pełni wzorowymi gospodar 
stwamą socjalistycznymi. Wzrost ich 
produkcji będzie pastępował macz- 
nie szybciej, niź wzrost produkcji 
całego rolnictwa. x 

W rezultacie, Państwowe Gospo- 
darstwa Rolne odegrają poważną 
rolę w zaopatrzeniu miast i udział 
ich ogólny w produkcji towarowej 
rolnictwa wzrośnie z 7,8 proc, w 
1949 r. do 15,9 proc. w 1955 r., przy 
czym w 1955 r. udział Państwowych 
Gospodarstw Rolnych w produkcji 
towarowej trzech zbóż osiągnie już 
bardzo poważny poziom i stanowić 
będzie 22,1 proc, a więc niemal je- 
dną czwartą całej produkcji towa- 
rowej. 

W ciągu sześciolecia Państwowe 
Gospodafstwa Roline odegrają rolę 
poważnej dźwigni w socjalistycznej 
przebudowie wsi. 


10 W okresie Planu  6-leżniego 
zostaną stworzone warunki 
dia objęcia poważnej części mało- 
rolnych i średniorolnych gospo- 
darstw chłopskich przez socjalisty- 
czną  gspółdzielezość produkcyjną. 
Warunki te powstaną w drodze 
stworzenia bazy technicznej dla 
spółdzielczości produkcyjnej, po- 
przez mechanizację, zaopatrzenie w 
nawozy i elektryfikację wsi, w dra 
dze szerokiej pomocy kredytowej t 
inwestycyjnej państwa, w  dredze 
wzrostu świadomeści klasowej i b» 
jowości mas biednych i średnich 
chłopów, w drodze wzrosfn ich do 
świadczenia, w drodze wykucia nie 
zbędnej ilości wykwalifikowanęch 
kadr kierowniczych Í agronomicz- 
nych i pomocy w tym klasy robot- 
niczej. 


W okresie sześciolecia zostaną w 
zdecydowany sposób rozbudowane 
Państwowe Ośrodki Maszynowe, 
przeznaczone przede wszystkim dla 
obsługi spółdzielczości PORE 
nej. Liczba Państwowy Ośrad- 
ków Maszynowych, wynosząca w r. 
1849 — 50, wzrośnie do 850, a licz- 
ba posiadanych przez nie traktorów 
— do 35,890, wobec 200 w r. 1949. 


11 Jednocześnie, państwo bę- 
dzie okazywać wzmożoną po- 
średniorolnym 
gospodarstwom chłopskim, 


1 Faństwo konsekwentnie prze 
prowadzać będzie politykę 0- 

grawiezania i wypierania, a następ 

i likwidacji kapitalistów wiej- | 

skieh jako klasy. ą 


Transport i komunikacja 


W związku z rozwojem życia gos 
podarczego przewozy towarowe, 
wszystkimi środkami transportu, 
wzrosną w r. 1955 w stosunku do 
r. 1949 o 117 proc, przewozy zaś 
osobowe o 104 proc. 

Jakie są główne linie rozwoju 
transportu i komunikacji w Planie 
6-letnim? 

Przewóz towarów na kolejach 

normalnotorowych wzrośnie n 
74 proc. w 1955 r. w stosunku do r. 
1949. 

W przeliczeniu na głowę ludności 
koleje normalno-torowe przewiozą 
8,5 ton towarów, wobec 2,17 ton w 
1938 r. Zwiększenie więc przewozu 
towarów na kolei jest w stosunku 
do r. 1938 niemal  czterokrotne. 
Przewozy osób na kolejach normal 
no-torowych wzrosną o 90,5 proc. 
Dla zapewnienia zwiększonych prze 
wozów towarowych i osobowych 
transport kolejowy zostanie uspraw 
niony przez  pizebudowę węzłów, 
wzniożenie przelotowości na głów- 
nych magistralach oraz budowę no 
wych linii. Zostaną wybudowane no 
we linie kolejowe łącznej długości 
104 km. Zostanie zelektryfikowany 
ruch osobowy w obrębie węzła war 
szawskiego, gdańsko-gdyńiskiego 0- 
raz częściewo kdtowickiego. Zosta- 
nie zeicktryfikowanych 541 km tinii 
kolejowych. 

2 Wydatnie zwiększy się prze- 

wóz publicznym transportem 
samochodowym towarów i osób. 
Publiczne samochodowe 
towarowe. skoncentrowane w- jed- 
nym przedsiębiorstwie wzrosną w 


przewozy , 


sześcioleciu jedenastokrotnie, co sta 
nowi bardzo wysoki przeciętny rocz 
ny przyrost, a mianowicie 50 proc. 
3 Wybuduje się około 6.100 km 
dróg o nawierzchni twardej 
i przebuduje około 4.000 km nawie 
rzchni drogowej na typ Wyższy. 
4 W żegludze śródlądowej prze 
wozy na Odrze i Wiśle wzros 
ną e 104 proc, W okresie planu zo 
stanie podjęty i przeprowadzony 
pierwszy etap budowy wielkiej dro 
gi wodnej, łączącej Bug z Odrą. Ta 
wielka droga wodna, Wschód 
Zachód, bedzie miała olbrzymie zna 
czenie dla wewnątrzkrajowych 
przewozów oraz dla przewozów 
tranzytowych. Częścią składową bu- 
dowy tej wielkiej drogi wodnej bę 
dzie kanalizacja Bugu na odcinku 
od Brześcia do Modlina. Zostaną 
w tym celu zbudowane cztery głów 
ne stopnie oraz przeprowadzone ro 
boty regulacyjne. Na całej długoś- 
ci wielkiej drogi wodnej Wschód 
— Zachód, w pierwszym etapie bu 
dowy tej drogi, obejmującym okres 
6-lefmiego Plann, zostanie zapewniło 
na żeglowność dla barek o pojem- 
ności 250 ton. 
5 W żegludze morskiej i przy- 
brzeżnej przewóz towarów 
stanowić będzie 316,7 proc. w sto- 
sunku do r. 1949 a przewóz osób 


Liczba jednostek polskiej floty 
handlowej zostanie powiększona © 
186 proc. 

Takie są główne zadania Plann 
6-ietniego w zakresie komunikacji 
i transportu. 


'293,2 proc. 


Obrót towarowy 


Ogólny wzrost masy towarowej 
wyrazi się dla r. 1955 we Wwskaźnie 
ku 190 w stosunku do r. 1949. Ina- 
czej mówiąc wartość masy towaro- 
wej w handlu detalicznym, w cenach 
z 1950 r, wzrośnie w ciągu 6 lat, 
około dwukrotnie. W związku z tym 
wźrośnie znacznie spożycie podsta- 
wowych artykułów przemysłowych 
i rolnych na głowę ludności. 

Oto parę danych, ilustrujących ten 
wzrost, 

Spożycie tkanin bawełnianych tą- 
cznie z konfekcją wzrośnie o 41 
proc. w stosunku do r. 1949 i o 65 
proc. w stosunku do okresu przed- 
wojennego. Spożycie tkanin wełnia- 
nych wzrośnie o 38 próc. w ciągu 
Pianu 6-letniego, a w stosunku do 
spcżycia przedwojennego o 120 pro 
cent, 

Produkcja 
przypadającego 


obuwia skórzanego, 
na jednego miesz- 


kańca wzrośnie w okresie Planu 6- 
letniego o 75,5 proc. 

Konsumcja mydła w porównaniu 
ż r. 1949 o 70 proc., a w porównaniu 
Zal. 1938 — 109 proc. 

Zwiększy się znacznie spożycie Ww 
zakresie artykułów ` rolnych i fak: 
spożycie mięsa wieprzowego hędzie 
w r. 1955 większe o 41 proc, niż w 
roku 1949, a w stosunku do r. 1937 
będzie to wzrost o 104, proc. Sspoży 
cie mąki pszennej wzrośnie o 34 
proc. jaj o 12 proc. cukru o 26 pro 
cent, masła o 165 proc. itd. 

Jakie będą główne Hnie rozwoju 
obrotu towarowego w okresie Plana 
Sześcioletniego? 

W ciągu roku 1949 detal uspołe- 
czriony osiągnął dominującą pozy- 
cję ha rynku. Na koniec roku 1949 
udział detalu uspołecznionego wzrósł 
do 60 proe., a obecnie, w połowie ro. 


(Dalszy ciag na str. 8-cief) 
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Sześcioletni plan rozwoju gospodarczego 


i budowy 


podstaw socjalizmu w Polsce 


Przemówienie członka Biura Politycznego KG PZPR tow. Hilarego Minca wygłoszone na V Plenum KG PZPR w dniu 15 lipca 1950 r. 


(Dalszy ciąg ze str. 2-giej) 
ku 1950, wz. Aiowiorycsiyca szą- 
eunkowych danych, wynosi juź oko- 
ło 70'proc, W tej sytuacji jasne jest, 
że rozwój handlu socjalistycznego 
będzie postępował szybko i konsek- 
wentnie naprzód. 

Nie forsując sztucznie likwidacji 
kapitalistycznego handlu detaliczne- 
go należy jednak mieć na uwadze, 
że przy obecnej pozycji detalu uspo 
łecznionego w handlu, sieć i obroty 
jego muszą dalej szybko się rozwi- 
jac, aby podołać wymaganiom roz 
prowadzenia rosnącej masy towaro- 
wej i rosnącego zapotrzebowania lu- 
 dności. 

1 Dlatego Plan 6-letni przewi- 

duje znacznie szybszy wzrost 
abrotów detalu  uspołecznionego, 
niż ogólny wzrost handlu detaliczne 
go. Podczas gdy ogólne obroty w 
handlu detalicznym wzrosną o 90 
proc, obroty detalu uspołecznione- 
go wzrosną o 238 proc. 

W związku z tym, sieć apara- 
z tu detalicznego,  uspołecznio- 
nego zostanie rozbudowana do ponad 
87.800 placówek, osiągając stan © 
102 proc, wyższy od r. 1949. 

Nowe placówki winny być w zasa 
dzie jednostkami większymi i wypo 
sażonymi nowocześnie. 

Detal nspołeczniony obejmie sze- 
reg dziedzin, którymi dotąd intere- 


sował się niedostatecznie 
wszelkiego typu, sklepy gospodar- 
stwa domowego, sklepy opałowe, 
handlowo-usługowe jak: optyczne, 
naprawy obuwia, odzieży, zegarków 
itd., sklepy komisowa itd) 
Rozbudowa sieci uspołecznionego 
handlu winna być ściśle wiązana 2 
polepszeniem jęgo pracy, z poprawą 
obsługi klientów, która tak bardzo 


jeszeze szwankuje obecnie. 
3 W ciągu 6-lecia zostanie roz» 
budowana sieć uspołecznio- 
nych zakładów żywienia zbiorowego 
do około 11.000 punktów, tj. o 600 


proc. więcej, niż w r. 1949, zapew- 
niając osiągnięcie zdolności wyży* 


wienia dla 2,4 miliona osób dziennie. 


Nastąpi znaczne rozszerzenie 

k wymiany pomiędzy wsią a 
miastem. Aparat CRS doprowadzi na 
wieś o 152 proc. więcej towarów, niź 
w r. 1049, rozszerzając Swą sieć oraz 
placówki agentur gminnych spół- 
dzielni i wypierając spekulantów z 
odcinka wiejskiego, Wzrostawi masy 
towarowej, doprowadzanej do wsi, 
odpowiadać będzie znaczny wzrost 
nadwyżek towarowych, przejmowa- 
nych przez skup uspołeczniony. Ozgól 


na wartość podstawowych artyku- 
łów w skupie, nie wliczając skupu, 
dokonywanego bezpośrednio przez 


przemysł, wzrośnie o około 140 proc, 


Inwestycje i budownictwo 


Przedłożony projekt Planu tik 
niego przeznacza na inwestycje 
latach 1950—1955 olbrzymią wo 


— 61 biliona zł. O tempie wzrostu 


nakładów inwestycyjnych świadczy 
fakt, że zakres rzeczowy inwestycji 


(kioski |} w r. 1955, w porównaniu z r. 1949 


będzie trzy i pół razy wyższy. 

Jeżeli chodzi o kierunek inwesty- 
cji, to Plan 6-letni wyraźnie umacnia 
i rozwija „dotychczasową zasadę kon 
centrowania nakładów  inwestycyj- 
nych na przemysł, Przytłaczająca 
część wielkich nakładów na prze- 
mysł została skoncentrowana na 
rzecz rozwoju produkcji środków 
wytwarzania, 

Bardzo wybitny wzrost nakładów 
inwestycyjnych ma miejsce w zakre 
sie rolnictwa i leśnictwa (1955 r. w 
stosunku do 1949 r. 413 proc.) 
oraz na urządzenia socjalne i kultu 
ralne (analogiczny wskaźnik — N 
Najszybszy wzrost wskaźnika nak 
dów inwestycyjnych zaznacza się * 
dziale budownictwa mieszkaniow ego, 
którego nakłady w 1955 r. będą nie- 
mal pięciokrotnie wyższe, niż w ro- 
ku 1949. Wysiłek podejmowany w 
tej dziedzinie jest ogromny. W re- 
zultacie wybudowane zostanie łącz- 
nie 7238 tysiące izb  miesz%ulnych, 
przy czym specjalnie zostały uwzelę 
dnmione potrzeby produkcji ərzəmy: 
słowej, zwłaszcza zaś w zakresie bu 
dowy mieszkań dla robotników no- 
wopowstających zakładów. 

W okresie Planu  6-letniego, we 
wszystkich działach gospodarki na- 
rcdowej, zostanie rozpoczęta hudo- 
wa 1.425 wiełkich obiektów, z czego 
do końca plann zostanie oddanych 
do użytku 1287 obiektów. Z liczby 
ukończonych obiektów” około 250 przy 
padnie na wielkie zakłady przemy- 
słowe oraz ponad 90 na nowe kom- 
pletne osiedla mieszkaniowe. Wyko- 


nanie na taką skalę zakrojonega 
planu inwestycyjnego wymaga 


wszechstronnego i szybkiego rozwo- 
ju przemysłu budowlanego i pro- 
dukcji budowlanej. 

Według jakich linii będzie się od: 
bywał w okresie Planu 6-letniego 
rozwój przemysłu budowlanego i 
produkcji budowianej ? 

Produkcja budownictwa uspołecz* 
nionego wzrośnie w ciągu sześciołe- 
cia o 280 proc., wzrost jej więc bę- 
dzie szybszy, niź wzrost produkcji 
przemysłowej. 

Dla podołamia temu zadaniu nale- 
ży Szeroko rozwinąć sieć Państwo- 
wych Przedsiębiorstw Budowlanych 
i Montażowych i zwiększyć specjali- 
zację Przedsiębiorstw Budownictwa 
Przemysłowego, szczególnie w dzie- 
dzinie robót specjalnych i montażo- 
wych. 

Poza wielkimi przedsiębiorstwami 
budowlano - montażowymi zostanie 
rozbudowana sieć budowlanych przed 
siębiorstw powiatowych i miejskich. 
przedsiębiorstw remontowo - budow 
lanych, z których pierwsze nastawio 
ne będą na realizację drobnych ro- 
bót budownictwa wiejskiego na tery 
torium całego kraju, drugie zaś na 
realizację robót remontowych w mia 
stach. 

W celu zapewnienia dła budowni- 
ctwa pełnej i terminowej dokumen- 
tacji technicznej zostanie znacznie 
rozszerzona sieć biur projektowych, 
które w r. 1955 zatrudniać będą dwa 
razy więcej pracowników, niż w r. 
1949. 


II. Plan Sześcioletni, jako plan 
generalnej ofensywy socjalizmu 


W rezultacie przewidzianego przez | 
f-letni Plan, potężnego rozwoju sił 
wytwórczych, rozwoju przemysłu, bu 
downictwa, transportu i komunika- 
cji, obrotu towarowego, rolnictwa, 
dochód narodowy w 1956 r. będzie o 
112,5 proc. wyższy, niż dochód naro- 
dowy w 1949 r. W okresie sześciole- 
cia przecięty roczny przyrost docho 
du narodowego Z roku na rok wy- 
miesie 13,4 proc. Stanowi to bardzo 
wielkie tempo wzrostu dochodu na- 
rodowego. tempo, itóre zbliżone 
gest do burzliwy ego wzrostu dochodu 
narodowego, „osłąganózo w Związku 
Radzieckim 

Jak wysokie jes zaplanowane tem 
po przyrostu dochodu narodowego, 
wskazuje porównanie z krajami ka- 
pi italistycznymi w okresach ich naj- 
łepszego i najszybszego rozwoju, W 
okresie największego rozwoju państw 
Kapitalistycznych, w latach 1890 — 
1918, średnioroczny przyrost docho- 
du narodowego wynosił: w Stanach 
Zjednoczonych — 4,1 proce, w An- 
glii — 2,4 proc, w Niemczech — 2,6 
proc. Dzięki czemu stanie się moż- 
fiwe uzyskanie u nas takiego szyb- 
kiego tempa przyrostu dochodu na- 
rodowego? 

Stanie się to możliwe, tak jak sta- 
ły się możliwe wszystkie nasze do- 
tychczasowe osiągnięcia, dzięki temu, 
że nasz rozwój dotad odbywał cię, a 
w okresie Planu 6-letniego bydzie 
jeszcze szybciej odbywać się, jako 
rozwój ku socjalizmowi. 

Towarzysz Stalin na XVI zjeź 
dzie WKP(b), mówiąc o wyższo- 
ści radzieckiej gospodarki nad 
kapitalistyczną, jako jedną z waż 
nych cech tej wyższości wymie- 
nił zagadnienie rozdziału docho 
du narodowego. Towarzysz Sta- 
lin pisał, że przy radzieckim Sy- 
stemie gospodarki „rozdział do- 
chodu narodowego odbywa się 
nie w celu wzbogacenia klas wy 


zyskiwaczy i ich licznej pasożyt 
niczej czeladzi, a w celu syste: 
matycznego podwyższania dobro 
bytu materialnego robotników i 
chłopów i rozszerzania wytwór= 
czości socjalistycznej w mieście 
ina wsi“. 
W tymże samym referacie To- 

warzysz Stalin, stwierdzają:, że 


Pamiętamy wszyscy, jaką wielką 
przeszkodę dla rozwoju naszego kra- 
ju stanowił ten wielki udział pasożyt 
niczych kapitalistycznych elementów 
w rozdziale dochodu narodowego. 

W drodze systematycznego ograni 
czania i wypierania elementów kapi- 
talistycznych i w mieście i na wsi, 
udział elementów  kapitalistycznych 


w głównych krajach kapitalisty | w podziale dochodu narodowego Z0- 


cznych okolo polowy dochodu 
narodowego przywłaszczają so- 
bie kapitaliści, konstatował, że 
udział kułaków i miejskich kapi 
talistów w dochodzie narodo-= 
wym w Związku Radzieckim sta 
nowił w 1927-28 r. — 5,1 prot, 
w 1928-29 r. — 6,5 proc, aw 
1929-30 r. już tylko 1,8 proc. 
Konstatując te fakty, Tow. Sta- 
lin pisał: „ale jeżeli w ZSRR 
w 1929-30 r. tylko około 2 prow. 
dochodu narodowego przypada 
na udział klas wyzyskiwaczy, to 
gdzie idzie pozostała „masa do- 
chodu narodowego? 

Jasnym jest, że pozostaje ona 
w rękach robotników i pracują- 
cych chłopów. 

Oto, gdzie tkwi źródło siły i 
autorytetu władzy radzieckiej 
pośród milionów klasy robotni- 
czej i chłopstwa. 

Oto, co stanowi podstawę sy- 
stematycznego wzrostu dobro- 
bytu materialnego robotników i 
chłopów w ZSRR*. 

Jak się przedstawia sprawa podzia 
łu dochodn narodowego i udziału w 
nim klas wyzyskiwaczy u nas w Pol- 
sce? 

W 1947 r. pomimo przeprowadze- 
nia reformy rolnej i nacjonalizacji 
wielkiego i średniego przemysłu i po 
mimo rozgromienia obszarników i ka 
pitalistów, elementy kapitalistyczne 
miejskie i wiejskie przywłaszczały 
sobie jeszeze 22 proc. dochodu naro- 
dowego. _ 


stał zmacznie zmniejszony i dopro- 
wadzony w roku 1949 do 9 proc. 

Bez redukcji dochodów kapitali- 
stycznych, bez zmniejszenia ich u- 
działu w. „pealizacji dochodu naro- 
dowego, z mniej więcej jednej czwar 
tej jego części da mniej więcej jed- 
nej dziesiątej jego części, niemożli- 
wym byłoby zrealizowanie Planu 
Trzy letniego. 

Rzecz jasna, że i Plan Sześciolet- 
ni nie mógłby być zrealizowany, gdy 
by elementy kapitalistyczne nie by- 
ty nadal systematycznie ograniczane, 
wypierane i likwidowane. 

Jak to będzie się odbywać w róż- 
nych dziedzinach naszej gospodarki 
w okresie Planu 6-letniego? 

W przemyśle, dzięki ogólnemu 
wzrostowi produkcji przemysłu socja 
listycznego oraz dzięki specjalnie sil 
nemu wzrostowi drobnego przemysłu 
uspołecznionego, udział "sektora soc- 
jalistycznego w całokształcie produk 
cji przemysła i rzemiosła wzrośnie z 
około 89 w roku 1949 — do około 99 
w roku 1955. Pozostały 1 proc. przy- 
padnie na drobnotowarową gospodar 
kę rzemieślniczą, a ewentualny udział 
produkcji kapitalistycznej zostanie 
sprowadzony do odsetków procenta. 

w ten sposób zagadnienie „kto ko- 
go“ na terenie przemysłu jest już 
całkowicie rozstrzygnięte. 

Podobnie przedstawia się sprawa, 
jeżeli chodzi o budownictwo. 

Jeżeli chodzi o handel, tą fakt 
osiągnięcia juź obecnie 70 prod. obro 
tów detalu przez handel socjalistycz 


ny i 100 proc. praktycznie obrotów 
hurtu, przesądza już ostatecznie spra 
wę zwycięstwa sektora socjalistycz- 
nego. 


W ciągu sześciolecia zwye ięstwo to | 


sce i już częściowo dostarczą urzą- 
dzeń kompletnych dla nowej, wiel- 
kiej huty żelaza pod Krakowem i dla 
innych rekonstruowanych i budowa 
nych od nowa hut stali zwysłych i 
szlachetnych, dla kopalnictwa rud, 
węgla i nafty, dla produkcji metali 
kolorowych, dla wielkiej przemysło- 
wej chemii, dla energetyki, dła budo 
wy samochodów, traktorów, ciężkich 
maszyn itd. itd. 

Układy te przewidują ponadto prze 
kazywanie Polsce technicznego do- 
świadczenia radzieckiego, bezpłatne- 
go przekazywania licencji i paten- 
tów, pomoc w projektowaniu, budo- 
waniu i montowaniu szeregu wielkich 
obiektów gospodarczych, przechodze- 


nie przez naszych inżynierów, techni 
ków i robotników wykwalifikowanych 
— praktyk w zakładach i na hudo- 
wach radzieckich itd. itd. 


Bez tej pomocy radzieckiej nie 
możliwe było by przedstawienie 
Plenum takie projektu planu ja- 
ki obecnie przedstawiamy, tzn. 
planu zakładającego urzeczywi= 
stnienie wielkiego postępu tech- 
nicznego. 

Układy te przewidują również 
udzielanie Polsce wielkich kredy 
tów, przeznaczonych na finanso= 
wanie dostaw sprzętu inwesty* 
cyjnego, a wynoszących 2,2 mie 
liarda rubli. 


IV. Plan podniesie- 

nia dobrobytu ma- 

terialnego i kultural- 
nego ludności 


Przedłożony projekt ustawy o Pla- 
nie 6-letnim przewiduje wzrost stopy 
życiowej ludności w granicach od m| 
do 60 proc. w porównaniu z rokiem 
1949. Jednym z elementów sokiem | 
stopy życiowej ludności będzie plano 
wany wzrost zatrudnienia, Zatrudnie 
nie w sektorze socjalistycznym, poza 
rolnietwem, wzrośnie w okrągłych 
liczbach z około 3.600.000 osób w r. 
1949 — do około 5.700.000 osób w r. 
1955, to znaczy, o okolo 60 proc. W 
liczbach absolutnych w ciugu sześcio 
łecja stan zatrudnienia, w sektorze 
socjalistycznym poza — rolnictwem, 
wzrośnie o ponad 2.100.000 osób. 

Zostanie przyjętych do pracy nko- 
ło 1.230.000 kobiet, a udział kobiet w 


[os gólnej liczbie zatrudnionych w s0- 


| cjalistycznym sektorze poza rolni- 
ctwem z 29,1 proc. w r. 1949 podnie- 


zostanie pogłębione, rozszerzone i U- | sie się do 33,5 „proc, w r. 1955. 


gruntowane, 


A jakże się przedstawia sprawa 
na terenie rolnictwa ? 


Ta w postaci bogaczy wiejskich, nia kobiet, podniesie 


Jest rzeczą jasną, że dzięki silne- 
niu wzrostowi zatrudnienia, a zwła- 
szcza silnemu wzrostowi zatrudnie- 
się znacznie 


„kułaków* mamy do czynienia z naj | Stopa życiowa ludności poprzez zwięk 
liczniejszą klasą kapitalistycznę, z | 5Zenie liczby zatrudnionych w rodzi- 


kłasą kApitalistyczną, która zacho- 
wała jeszcze stosunkowo. najsilniej- 
sze pozycje ekonomiczne.: is) 

W 1949 r. według szacunkowych 
danych, z globalnej produkcji rolni- 
czej, na produkcję w gospodarstwach 
kapitalistycznych przypadało 26 pro- 
cent. 

Rzecz jasna, że udział tych gospo 
darstw w produkcji towarowej był 
jeszcze wyższy. 

Nie ulega wątpliwości, że nie mo- 
że być mowy o zwycięskim budowni 
ctwie socjalizmu w mieście i na wsi 
bez sy stematycznego osłabienia, a w 
końcu i ostatecznego rozbicia tej sił 
nej jeszcze pozycji ekonomicznej, 
którą zajmują kapitaliści wieiscy. 

W miarę tego jak będzie rósł sek- 
tor socjalistyczny na wsi, jak będą | 
wzmacniały się Państwowe Gospo- | 
darstwa Rolne, jak masy małorol- 
nych i średniorolnych w coraz ga 
szym stopnia zrzeszać się będą w 
spółdzielniach produkcyjnych i bę: 
dzie rósł udział spółdzielni w produk 
cji towarowej, dojrzeją i narosną wa 
runki dla likwidacji kapitalistów 
wiejskich jako klasy. 

Plan 6-letni jest wielką bitwą kia 
sową 0 stworzenie takich warunków. 

Plan 68-letni jest planem general- 
rej ofensywy socjalistycznej przeciw 
ko kapitalistycznym elemeniom w 
mieście i na wsi. 


III. Zacieśnienie wzajemnych stosunków 


ekonomicznych zZSRR 
i krajami demokracji ludowej 


Przedłożony pod obrady V Plenum 
projekt ustawy o Planie Sześciolet- 
nini stwierdza, że zbudowanie pad- 
staw socjalizmu oznacza m. im: „opar 
te na zasadach socjalistycznej zali- 
darności i wzajemnej pomocy pogłę- 
bienie i zacieśnienie wzajemnych sto- 
sunków ekonomicznych i współpracy 
gospodarczej, prowadzące do jak naj 
szerszego rozwoju sił wytwórczych 
na bazie planów gospodarczych Pol- 
ski, ZSRR i krajów demokracji lu- 
dowej'. 


Jest rzeczą jasną i zrozumiałą, Że 
w warunkach istnienia szeregu 
państw socjalistycznych, ZSRR kra- 
ju zwycięskiego socjalizmu. i krajów 
demokracji ludowej, krajów budują- 
cego się SONS zbudowanie pod- 
staw socjalizmu w tych krajach mo- 
że się odbyć ty lko w drodze pogłę- 
bienia i zacieśnienia w zajemnych sto 
sumków ekonomicznych i współpracy 
gospodarczej między tymi krajami, 4 
w pierwszym rzędzie z ZSRR, prze- 
dującym socjalistycznym panstwaw. 


maksymalnego wzrostu sił wytwór- 
czych w każdym z krajów demokra- 
cji ludowej i do zbudowania socjaliz 
mu w tych krajach, Ta i tylko ta 
droga jest gwarancją rozwoju tych 
krajów i ich prawdziwej niepodlegio 
ści. Monstrualne oszustwo Jugosia- 
wii wykazało, że negowanie tej dro- 
gi nie oznacza nic innego, jak zaku- 
wanie własnego kraju — pod maską 


| oszukańczych frazesów o samodziel- 


nej drodze do socjalizmu w dyby 
najgorszej niewoli imnerialistów 
amerykańskich, degradacji gospo- 


darczej i ostatecznego Saódikia, 

Stosunki gospodarcze Polski z 
ZSRR i krajami demokracji ludowej 
noszą zasadniczo odmienny charak- 
ter niż stosunki gospodarcze z kra- 
jami kapitalistycznymi. 

Nasz monopol handlu zagraniczne 
go w stosunkach z państwami kapi 
talistycznymi broni nas przed ich im 
perialistyczną zachłannością. Zajnte- 
resowani jesteśmy w stosunkach z 
państwami kapitalistycznymi nie w 
ogóle, a tylko o tyle, o ile mogą nam 


_ Ta i tylko ta droga prowadzi da | te stosunki ułatwić nasz rozwój go“ 


spodarczy, przy czym zawsze mu- 
simy dążyć systematycznie i kon- 
sekwentnie dy unikania na jakim- 
kolwiek odcinku zależności od kra- 
jów kapitalistycznych. 

Zgoła przeciwstawny charakter na 
szą. nasze stosunki ekonomiczne Z 
ZŚRR i krajami demokracji ludowej. 
Poprzez te stosunki realizuje się na 
bazie planów gospodarczych plano- 
wy styk gospodarki narodowej kra- 
jów socjalistycznych, poprzez te sto- 
sunki przyśpiesza się i rozszerza roz 
wój sił wytwórczych i zwiększa tem 
po marszu ku socjalizmowi w kra- 
jach demokracji ludowej, 

Dzięki tym stosunkom kraje deme 
kracji ludowej i nasz kraj w szcze- 
gółności, mają możność bronić się 
skutecznie przed imperialistyczną za 
chłannością kapitalizmu i unikać po- 
padania w zależność od niego. 


Poprzez te stosunki wreszcie rea- 
lizuje się pomoc ZSRR dla krajów 
demokracji ludowej, budujących s0- 
cjalizm i w szczególności dla nasze- 
go kraju, dla Polski. 


Klasycznym przykładem tych 
stosunków nowego typu są ist- 
niejące pomiędzy Polska a Związ 
kiem Radzieckim układy gospo- 
darcze, szczególnie zaś wielolet- 
nie układy gospodarcze z r. 1948 

' i ostatnio podpisane w czerwcu 
1950 roku. 


Właśnie w oparciu o te ostat- 
nio podpisane umowy, możliwym 
się stało skonstruowanie takie- 
go projektu Planu 6-letniego, ja 
ki obecnie jest przedstawiony 
Plenum, to znaczy planu, oparte 
go o mocne zaplecze surowcowe 
i materiałowe i dzięki temu, mo 
gącego zakładać szybkie i śmia 
łe tempa rozwoju. Układy te 
przewidują dostawę dla Polski 
wielkich ilości sprzętu /nwesty- 
cyjnego, w tej liczbie kiłkudzie- 
sięcia wielkich, kompletnych za= 
kładów przemysłowych, opartych 
na radzieckich projektach i na 
radzieckich urządzeniach prze- 
mysłowych. 


Związek Radziecki dostarczy Pol: 


nie. Dr ugim elementem wzrostu sto- 
py życiowej ludności będzie Wzrost 
realnych „zarobków, „robotników . i Prah, 
cowników umysłowych, który przewi 
duje się w wysokości 40 proc. w cią- 
gu sześciolecia. 


Wzrost ten zostanie zrealizowany 
dwiema drogami — poprzez zwięk- 
szenie zarobków i poprzez stopniową 
obniżkę cen artykułów szerokiego spo 
życia. W związku ze wzrostem Za- 
trodnienia i wzrostem zarobków, fun 
dusz płac w gospodarce gocjalistycz 
nej, w ciągu 6-lecia wzrośnie przeszło 
dwukrotnie, licząc w cenich porów- 
nywalnych. Wzrost stopy życiowej 
mało i średniorolnych chłopów odby- 
wać się będzie poprzez wszechstron- 
ny rozw ój produkcji ich gospodarstw 
i poprzez jeszcze szybszy wzrost pro 
| dukcji towarowej, zbywanej po opła- 
Jealnych i rentownych cenach. 

W *ydatną rolę w podniesieniu sto- 
py życiowej małorolnych i średnie: 


rolnych chłopów odgrywać będzie 
zrzeszanie się ich w  Spółdziejniach 
produkcyjnych. 


Elementem poprawy stopy życio- 
wej mas pracujących będzie szeroki 
rozmach budownictwa mieszkaniowe- 
zo, przewidziany w Planie 6-ietnim. 
Oddanie do użytku okało trzy czwar= 
te miliona izb mieszkalnych, rano- 
wić będzie nie tylko poważne rozsze- 
rzenie powierzchni mieszkaniowej, 
ale daleko jdacą jakościową poprawę 
jej charakteru. 

Jako dziedzictwo po kapitalizmie, 
klasa robotnicza zajmuje mieszkania 
nie tylko przeludnione, ale bardzo 
często pozbawione nawet najbardziej 
elementarnych urządzeń sanitarnych, 
położone nieraz na niewyposażonych 
terenach, w złych warunkach higieni 
cznych itp. 

Nowe budownietwo mieszkaniowe, 
prowadzone w 75 proc. w formie ne 
wych kompletnych osiedli, wyposaż9- 
nych w niezbędne urządzenia gospo- 
darcze, społeczne i kulturalne, zapo- 
czatkuje gleboki przełom w warua- 
kach mieszkaniowych mas pracują- 
cych. 

Jednocześnie znaczne sumy zostają 
przeznaczone na akcję remontową, 
co przyczyni się do istotnej poprawy 
warunków zamieszkiwania w starych 
budynkach. 

W drodze poważnych nakładów na 


gospodarkę komunałną zostanie us» 
zyskana znaczna poprawa jej nieza 
dow alającego stanu. 

Przed wojną korzystało z urządzeń 
wodociągowych 36 proc. ludności miej 


skiej, atz kanalizacji 31 proc. W 1950 
r. korzystać będzie z urządzeń wodo 


ciągowych 70 proc., a z kanał izacji 
62 proc. ludności miejskiej. Poważne 
znaczenie będzie posiadała także bu 
dowa wodociągów grupowych w rejo 
nach przemysłowych Górnego Śląska 
i Łodzi, dla zaopatrzenia ludności 1 
przemysłu w wodę. 

Poważne nakłady przeznaczone sę% 
również na ulepszenie komuni acji 
miejskiej i na utworzenie jej w 52e- 
regu miast, dotychczas miejskiej ko= 
munikacji nie posiadających. 

Poważne zmiany na lepsze w okre 
sie sześciolecia zajdą w zakresie roz- 
woju społecznej Służby Zdrowia. Li- 
czba łóżek szpitalnych wzruśnie w 
okresie sześciolecia do 123,5 tysiący 
tj. o 38,3 proc, w stosunku do roku 
1949, 

W zakresie pomocy otwartej plan 
przewiduje rozszerzenie akcji profi 

laktyeznej sze, szczególnym uwzględ- 
nieniem, opieki nad dziećmi i młodzie 
iż znaczne zwiększenie opieki den= 
tystycznej. polepszenie świadczeń le- 
czniczych dla ubezpieczonych, przede 
wszystkim przez znaczny rozwój 
specjalistycznej pomocy lekarskiej. 
Liczba przychodni miejskich i o- 
j środków zdrowia wzrosła o 99 pra 
| cent osiągając liczbę 3.060. 

Sześcioletni Plan przewiduje zwię 
szenie liczby lekarzy, przypadające 
na 10.000 mieszkańców do 6,5 tj. bli* 
sko o 85 proc. 

Jeżeli chodzi o opiekę nad matką ił 
dzieckiem, to wskazać należy na pra 
wie 3-krotny, w stosunku do 1949 r. 
wzrost liczby miejsc w żłobkach miej 
skich. Liczba miejsc w żłobkach miej 
skich będzie wynosić w 1955 r. 52.000, 
podczas gdy w 1938 r. wynosiła ona 
niespełna 700. Szeroko rozwinie sią 
w okresie sześciolecia również insty= 
tucja sezonowych żłobków wiejskich. 

Akcja wczasów pracowniczyci Ww 
1955 r. objętych będzie milion pra= 
cowników, tj. o 193 proc. więcej nią 
w r. 1949. 

Do najważniejszych przejawów 
obrazujących wzrost kultury należy 
likwidacja analfabetyzmu, która ra 
stąpi już na początku planu, zwięk= 
szenie liczby wydawanych książek I 
broszur do 9.000 tytułów, tj. o 90,6 
proc. zwiększenie liczby abonentów ra 
diowych o 166,7 proč, znaczne zwięk 
szenie liczby stałych i objazdowych 
teatrów i kin. Zwłaszcza szybko wzva 
snie liczba kin stałych na wsi, któ 
rych liczba sięgnie 3.300 jednostek 
tj. wzrośnie 22-krotnie. Tak pomija 
jac zagadnienia szkolenia nowych 
kadr i podnoszenia kwalifikgcji za% 
woadowych oraz zagadnienia zapew= 
nienia wszechstronnego rozwoju Oś: 
wiaty, o których w oddzielnym refe- 
racie będzie mówił towarzysz Nowak, 
przedstawia się Sześcioletni Plan w 
zakresie podniesienia dobrobytu ma 
terialnego i kulturalnego ludności, 


(Dalszy ciąg na str. 4-tej) 


UROCZYSTA AKADEMIA | 


, Okręgowa Rada Związków Zawodowych w Łodzi, zawia* 
damia wszystkie zarządy związków zawodowych 
wników, iż w dniu 18,7.1950 r. punktualnie o godz. 16.30, od- 
będzie się uroczysta akademia związana z Rocznicą Obchodu 
PKWN, w sali teatralnej ORZZ przy ul. Traugutta 18. 
Część oficjalna — referat. 
Część artystyczna — występy 
występy wybitnych artystów Opery Śląskiej. 


i ich praco- 


zespołów świetlicowych oraz 


l 


Sześcioletni plan rozwoju gospodarczego 


i budowy 


podstaw socjalizmu w Polsce 


Przemówienie członka Biura Politycznego KG PZPR tow. Hilarego Minca wygłoszone na W Plenum KG PZPR w dmu 15 lipca 1950 r. : 
V. Warunki wykonania Planu 


(Dokończenie ze str. 3) 
Trzeba powiedzieć z całą jasnoś 
cią i twardością, że, wykonanie Pla 
nu 5-letniego stawiać nas będzie 
wobec konieczności przełamania sze 
regu poważnych trudności, więk= 
szych, bardziej skomplikowanych 
i złóżonych niż te, z którymi mię- 
liśmy do czynienia w okresie wy- 

konywania Planu 3=letnieso. 


Dla wykonania Planu 6-letniego 


trzeba zmobilizować wszystkie si- 
ły i jasno widzieć środki i metody, 
prowadzące do przełamywania tru 
dności, które będą występować na 
naszej drodze i jasno widzieć wa- 
runki, których spełnienie jest niez- 
będne dla osiągnięcia zadań planu. 
Takież to są warunki? 


Postęp techniczny — podstawą 
rozwoju naszej gospodarki 


Zalożone w Planie 6-letnim tem- 
po rozwoju gospodarki narodowej 
przewiduje stosowanie i rozszerza - 
nie postępu technicznego we wszyst 
kich jej dziedzinach. Zasadniczymi 
elementami postępu | technicznego 
w okresie Planu 6-letniego bedą: 
mechanizacja procesów produkcyj- 
nych, elektryfikacja, automatyzacja? 
obsługi urządzęń i kontroli, intensy 
fikacja procesów produkcyjnych i 
usługowych, przechodzenie na wię 
ksze agregaty, zastępowanie proce- 
sów periodycznych ciągłymi, norma 
lizacja procesów technologicznych 
surowców i wyrobów gotowych oraz 
chemizacja procesów, tj. zastosowa: 
nie zdobyczy chemii w szeregu dzie. 
dzin gospodarki, à 


Mechanizacja pracy obejmie prze 
de wszystkim zastosowanie maszyn 
tam, gdzie dotąd była stosowana 
ciężka praca fizyczna oraz praca w 
warunkach, szkodliwych dla zdro- 
wia: i 

W przemyśle węglowym w Pols- 
ce w okresie Planu 6-letniego be- 
dzie przeprowadzona stuprocento- 
wa mechanizacja załadunku podzie 
mnego węgla, Zostanie przeprowa- 
dzony wielki plan mechanizacji w 
hutnictwie. 

We wszystkich przemysłach prze 
twórczych zostanie zasadniczo przez 
mechanizację zrekonstruowany tran 
sport wewnątrzfabryczny. Mecha- 
nizacja odlewni wyrazi się w sie- 
dmiokrotnym wzroście maszynowe- 
go formowania. W transporcie, a w 
szczególności w kolejnictwie prze- 
prowadzi się zasadniczą rekonstruk 
cję załadunku i wyładunku. 

Wielki program mechanizacji bę- 
dzie podstawą gruntownej rekon- 


strukcji metod technicznych w bu 
downietwie, 

W Planie 6-letnim wzrośnie bar- 
dzo znacznie elektryfikacja proce- 
sów produkcyjnych i usługowych. 
W okresie Planu 6-letniego automa 
tyzacja obejmie szereg czynności 
produkcyjnych, jak obłsuga maszyn 
i aparatów, dozowanie surowca 
względnie podawanie materiałów, 
sterowanie ruchem maszyn zależnie 
cd określonych parametrów. 

W okresie realizacji planu będzie 
w coraz szerszym stopniu następo- 
wało przechodzenie na większe agre 
gaty i maszyny, które niemal przy 
tej samej obsłudze dają znacznie 
większą produkcję. 

W okresie realizacji planu, w co 
raz większym stopniu będzie mia 
ło miejsce zastępowanie periodycz- 
nych procesów procesami ciągłymi, 
co znacznie ułatwia  mechanizację 
i automatyzację, obniża koszty wła 
sne i zwiększa wydajność. 

W okresie Planu 6-letniego prze 
widziany jest poważmy rozwój nor 
malizacji przez normalizowanie wa 
runków odbiorczych  suroweów, 
tworzyw 1 gotowych wyrobów, skła 
du chemicznego surowców i produ 
któw itd. Jednym z objawów chemi 
zacji przemysłu będzie znaczny 
wzrost produkcji tworzyw  sztucz- 
nych. 

Dla osiągnięcia jak największe- 
go postępu technicznego należy 
wzmocnić instytuty naukowo - ba- 
dawcze i jak najszerzej wykorzy- 
stywać ich pracę. W realizacji po- 
stępu technicznego wielką pomocą 
będzie oparcie się o olbrzymie osią 
gnięcia nauki I techniki radziec- 
kiej. 


Wzrost wydajności pracy 
i obniżka kosztów własnych 


„Plan 6-letni przewiduje wzrost 
wydajności pracy w _ socjalistycz- 
nym przemyśle średnim i wielkim 
o 66 proc. Wzrost wydajności pra- 
cy w bndownictwie o 386 proc, 
wzrost wydajności pracy w Pań- 
stwowych Gospodarstwach Rolnych 
o około 99 proc. 

Wzrost wydajności pracy na kole 
jach o około 52 proc. wzrost wy- 
dajności pracy w  uspołecznionym 
handlu detalicznym o 45 proc. 

Wszystkie te zadania winny być 
traktowane jako zadania minimal- 
ne, gdyż praktyka Związku Radzie 
ckiego i juź częściowo nasza włas- 
na praktyka wykazuje, że przy 
wielkich nakładach inwestycyjnych, 
wprowadzaniu dużych ilości nowe- 
go sprzętu i systematycznej realiza 
cji postępn technicznego możliwe 
jest uzyskiwanie wyższych wskaż- 
ników wzrostu wydajności pracy. 
Osiągnięcie przewidzianego w pła 
nie minimalnego wzrostu wydajnoś 
ci pracy jest koniecznym warun- 
kiem realizacji Planu, 

Wszyscy sobie to musimy w pet- 
ni uświadomić, że bez przewidzia- 
nego w planie minimalnego wzro- 
słu wydajności pracy nie może być 
w ogóle mowy o wykonaniu Planu 
6-letniego. 

Wzrost wydajności pracy realizu- 
je się na podstawie uzasadnionych 
naukowo  — technicznych norm 
pracy i poprzez systematyczne po- 
prawianie i usprawnianie tych 
norm. Tego szereg naszych towa- 


chce, czy nie może zrozumieć. Trak 
tują oni rewizję norm, jako przy- 
krą operację, której należy w mia 
rę możności unikać, którą należy 
odkładać i odciagać, a której moż- 
na się poddać tylko wtedy, kiedy 
już nie ma innego wyjścia. Z tym 
szkodliwym podejściem do zagad- 
nienia norm trzeba skończyć. Trze 
ba zrozumieć w pełni, że wzrost 
wydajności nie dokonywuje się ina 
czej, jak poprzez rewizję norm i że 
rewizja ta winna być dokonywana 
systematycznie w oparciu o zacho- 
dzący w wytwórczości postęp techni 
czny i organizacyjny. Trzeba takze 
skończyć z błędnym poglądem, że 
wzrostowi wydajności pracy musi 
zawsze towarzyszyć równy albo i 


większy wzrost zarobków. Tak u 
nas było istotnie w okresie Planu 
Trzyletniego, w okresie którego 


wzrost zarobków realnych znacznie 
przeganiał wzrost wydajności pra- 
cy. 

Tego rodzaju politykę w okręsie 
Planu Trzyletniego mogliśmy stoso 
wać tylko częściowo i wyjątkowo 
ze wzgiędu na dążność do osiągnię 
cia bardzo szybkiego podniesienia 
poziomu realnych płac, które na po 
czątku Planu Trzyletniego były wy 
jątkowo niskie. 

Tego rodzaju. polityki natomiast 
nie możemy i nie będziemy stoso- 
wać w okresie Planu  6-letniego. 
Przeczy to bowiem podstawowym 
prawom akumulacji socjalistycznej. 
Prawa te głoszą, że wzrost płace mu 


rzyszy, zajmujących nawet bardzo |sl iść wolniej, niż wzrost wydajno 


odpowiedzialne stanowiska, 


'nie|ści pracy, tylko w ten sposób bo- 


wiem uzyskuje się zniżkę kosztów 
własnych i zwiększoną akumulację 
na potrzeby inwestycyjne, 

Dlatego w Planie 6-letnim prze- 
widziany jest wzrost płac realnych 
przeciętnie dla ogółu pracowników 
fizycznych i umysłowych o około 
40 proc, podczas gdy przewidziany 
wzrost wydajności pracy we wszyst 
kich działach gospodarki narodowej 
jest wyższy. j 

Ta przewaga tempa wzrostu wy- 
dajności nad tempem wzrostu płac 
jest jednym z poważnych źródeł 
obniżenia kosztów własnych. Dru- 
gim źródłem obniżenia kosztów wła 
snych jest oszczędność na materia 
łach, na paliwie, na surowcach. na 
artykułach pomocniczych poprzez 
stosowanie racjonalnych norm zui- 
życia, kontrolę tego znżycia. stoso 
wanie materiałów zastępczych. U- 
kwidację marnotrawstwa itd. 

w rezultacie wykorzystania tych 
dwóch  najpoważniejszych źródeł 
obniżenia kosztów własnych, przed 
stawiony projekt 6-letniego Planu 
przewiduje obniżenie kosztów włas 
nych produkcji w przemyśle socji“ 
listycznym o co najmniej 17 proc. 
Przy rnacznym polepszeniu jakości 
wyrobów, obniżenie kosztów buda 
wnictwa o co najmniej 26 proc, ob 


niżenie kosztów własnych produkcji 
w Państwowych  Gospodarstwach 
Rolnych o co najnmmiej 30 proc., ob 
niżenie kosztów własnych na kole- 
jach o co najmniej 17 proc., obniż- 
kę kosztów własnych w handlu u- 
społecznionym o co najmniej 15 
proc. itd. 

W sumie obniżka kosztów włas- 
nych w najważniejszych działach 
gospodarki narodowej winna przy- 
nieść około 3-ch bilionów zł akumu 
lacji, co stanowi około 50 pręc. ca 
łości nakładów inwestycyjnych. prze 
widzianych w Planie 6-letnim, 

Inaczej mówiąc, bez uzyskania 
planowej obniżki kosztów własnych 
nie można byłoby przeprowadzić 
ckoło 50 proc. planowanych inwe- 
stycji, czyli nie można byłoby wy- 
konać Płanu 56-letniego. 

Na podstawie uzyskiwanej obniż- 
ki kosztów własnych stanie się mo 
żliwym stopniowe przechodzenie 
do polityki obniżki cen artykułów 
szerokiego spożycia, co z kolei spor 
woduje wzrost płacy realnej i u- 
mocni nasza walutę. 

Trzeba, żebyśmy wszyscy w peł- 
ni zrozumieli, że uzyskanie plano- 
wanej obniżki kosztów własnych 
jest podstawowym warunkiem wy- 
konania Planu 6-letniego, 


Planowość w stosunkach 
między miastem a wsią 


W okresie Planu 
dziemy coraz szerzej wprowadzać 
planowe formy stosunków między 
miastem a wsią w formie planowe- 
go skupu artykułów rolniczych. Już 
w pierwszym kwartale 1950 r. te 
nowe formy stosunków między mia 
stem a wsią zostały częściowo za 
stosowane w postaci planowego sku 
pu zbóż i rozszerzonej kontraktacji 
trzody. 


Przyniosło to pomyślne rezultaty 
w postaci zwiększonych i bardziej 
regularnych dostaw artykułów rol- 
nych, stworzenia dla małorolnych 
i średniorolnych chłopów możliwoś 
ci pewnego 1 planowego zbywania 
ich produkcji, utrudnienia dła ele- 
mentów kapitalistycznych spekulo- 
wania zbożem na przednówku i wy 
zyskiwania tą drogą  małorolnych 


6-letniego bę- li średnioralnych chłopów, sparaliże 
wania ich prób dezorganizacji zao- 


patrzenia ludności miejskiej i prze- 
mysłu w artykuły rolnicze i surow 
ce przemysłowe. Opierajac się na 
pomyślnym doświadczeniu, naby- 
tym w początku 1950 r. trzeba sy- 
stematycznie rozszerzać i pogłębiać 
nowe formy planowych stosunków 
między miastem a wsią. 

W ten sposób, na nowym etapie, 
w nowych formach będzie realizo- 
wany gospodarczy styk między kla 
są robotniczą a małorolnym i śred 
nioroinym chłopstwem. W ten spo- 
sób masy biednych i  średniorol- 
nych chłopów uzyskują możność 
sprawowania pewnej kontrol nad 
działalnością kapitalistów wiej- 
(skich. W ten sposób -uzyskamy no- 
wy, ważki instrument: "dla watki x 
kapitalistami wiejskimi. 


O wyższy poziom 


pracy 


Plan  Sześcioletni odzwierciedla 
przetłumaczoną na język liczb i 
terminów słuszną linię polityczną 


organizacyjnej 


naszej Partii na zbudowanie pod- 
staw socjalizmu w Polsce. 
Nie wystarcza jednak mieć słusz- 


ną linię polityczną i słuszny plan, 


stanowiecy odbicie tej linii. Trzeba 


strzec tej linii jak źrenicy oka 
przed wszelkimi odchyleniami i wa 
haniami, wynikającymi z nacisku 
wroga klasowego. 

Trzeba tę linię i ten płan prze- 
prowadzać w życiu, a w życiu prze 
prowadza się ją przez codzienną or 
ganizacyjną pracę powołanych do 
tego organizacji i instytucji. Tym- 
czasem, jeśli przyjrzeć się tej pra- 
cy organizacyjnej, to nie można nie 
przyjść do przekonania, że jej po- 
ziom pozostaje w wyraźnej dyspro- 
porcji do poziomu politycznej linfi 
Partii. Nasze organizacje planujące 
— planują jeszcze żle, niedokład- 
nie i nie sięgnęly jeszcze poważnie 
do wielu podstawowych dziedzin 
plannwania. jak planowanie wew- 
nątrzzakładowe czy planowanie te- 
renowe. 

Nasze organizacje gospodarcze sto 
ją jeszcze daleko od zakładów, nie 
wiedząc co się w nich dzieje, nie 
kierują nimi pod wzgledem technicz 
nym, finansowym, kadrowym! Peł- 
no jeszcze w naszych organizacjach 
gospodarczych biurokratów, obcych 
elementów, Którzy przeszkadzają 
szerokiemu rozwojowi współzawo- 
dnictwa pracy i racjonalizatorstwa. 
Nasze związki zawodowe nie umieją 
jeszcze jak należy organizować 
współzawodnictwa pracy, wałczyć o 
dyscyplinę na zakładzie pracy Í o 
likwidację nięeusprawiedliwionych 
nieobecności. Nasza propaganda 1 
prasa nie umie jeszcze jasno 1 kon- 
kretnie pisać o sprawach produkcji, 
współzawodnictwa, racjonalizacji, 
nie umie jeszcze dostatecznie mobi- 
lizować do wykonania zadań pro- 
dukcyjnych, do walki z plagą biuro- 
kratyzmu, Nasz Związek Młodzieży 
Polskiej nie umie jeszcze w dosta- 
tecznej mierze rozwinąć tkwiących 
w duszach młodego pokolenia he- 
roizmu i patosu wielkiego budowni- 
ctwa socjalistycznego, 

Nasze organizącje partyjne nie 
znają jeszcze dostatecznie złęboko i 

) ie gospodarczych spraw pod- 
pgłego im terenu, nie umieją słusz- 
nie į konkretnie kierować tymi spra 
wami. 

Te wszystkie braki | błędy trzeba 
jak najszybciej usunąć, Trzeba po- 
ziom naszej pracy organizacyjnej 
dociągnąć do poziomu naszej linii 
politycznej, odzwierciedłonej pomię- 
dzy innymi w Planie 6-letnim. 


Przystępujemy do obrad nad 6-iet- 
nim Planem rozwoju gospodarczego 
i budowy podstaw socjalizmu w Pol 
sce w momencie naprężonej i skom- 
plikowanej sytuacji międzynarodo- 
wej, Zżerany wewnętrznymi sprzecz 
nościami, przerażony postępami obo 
zu socjalizmu. i pokoju, rozbestwio- 
ny imnperializm amerykański pcha 
się do nowych awantur wojennych. 

My, w krajach obozu socjalizmu i 
pokoju rozbudowujemy przemysł i 
rplnictwo, budujemy fabryki, szkoły 
i szpitale, podnosimy oświatę 1 kul- 
turę, podnosimy stopę życiową lud- 
ności, walczymy o życie coraz pel- 
niejsze, piękniejsze i radośniejsze, 

Oni, ponurzy heroldowie obozu 
wojny i śmierci, zbrodniczy podże- 
gacze wojenni, godni następcy Hitle 
ra przeprowadzają zbrojną interwen 
cję na Korei, usiłują przy pomocy 
bandy titowskich agentów przepro- 
wadzać zbrodnicze prowokacje na 
Bałkanach, radzą o tym, gdzie i jak 
posiać zniszczenie i pożogę wojenną, 
gdzie i kiedy zrzucić bombę ato- 
mową, 

Oni tracą z dnia ma dzień grunt 
pod nogami, żyją pełni niepewności 
jutra, gotowi są na każde przestęp- 
stwo i zbrodnię dia uratowania swe 
go panowania, 

My wierzymy w przyszłość, łe- 
steśmy spokojni i pewni niezachwia- 
nej siły obozu antyimperialistyczne- 
go, któremu przewodzi Wielki Sta- 
lin. Obóz antyimperialistyczny, obóz 
pokoju, ma dość sił, ma dostatecznie 
potężny potencjał í niewyczerpane, 
nieosiągalne dla świata kapiialistycz 
nego zasoby, aby pokrzyżować 
zbrodnicze plany imperialistów, 

UCHWALAMY NASZ PLAN 
6-LETNI, PLAN, KTÓRY WZMOC- 
NI JESZCZE BARDZIEJ NASZ PO- 
TENCJAŁ GOSPODARCZY I 
OBRONNY, PLAN, KTORY 
WZMOCNI POLSKĘ JAKO WAŻ- 
NE OGNIWO OBOZU POKOJU, 
POSTĘPU I SOCJALIZMU. 

PRZEZ UCHWALENIE I WYKO- 
NANIE PLANU 6-LETNIEGO ZA- 
DAMY JESZCZE JEDEN CIOS 
ŻĄDNYM KRWI I POŻOGI AME- 
RYKAŃSKIM IMPERIALISTOM, 
WZMOCNIMY POKÓJ, WZMOC- 
NIMY SOCJALIZM, ZBUDUJEMY 
PODSTAWY SOCJALIZMU W NA- 
SZYM KRAJU. R 


Świeto Lotnictwa Stalinowskiego 


Podajemy w całości wywiad z 
zastępcą głównego kierownika 
obchodu Święta Lotnictwa Ra- 
dzieckiego generał - lejtnantem 
gwardii Wasylim Stalinem za- 
mieszczonym na łamach „Praw- 
dy* dn, 15 bm. 

W dniu 16 lipca obchodzimy Świę 

to Lotnictwa Radzieckiego. 
Święto lotnictwa wprowadzono ofi- 
cjalnie w naszym kraju 17 lat temu 
w związku z 15 rocznicą utworzenia 
czerwonej floty powietrznej. Od te 
go czasu dzień lotnictwa stał się po 
pularnym świętem narodu radziec- 
kiego. 

Żadne lotnictwo świata nie ma za 
sobą tak chlubnej historii jak lotnic 
two naszego kraju. Cała ludzkość 
winna jest wdzięczność synom na- 
rodu rosyjskiego, którzy utorowali 
drogę do opanowania żywiołu po- 
wietrznego, wynaleźli pierwsze apa 
j raty do latania, stworzyli podstawy 
nauki o ruchu ciał w powietrzu. 
Nasz wielki kraj jest ojczyzną i ko 
lebką żeglugi balonowej, lotnictwa, 


Bohaterska’ koreańska Armia Ludowa 


w poch 


PEKIN (PAP), Ogłoszony w 
Phenjan kumunikaż kwatery głów= 
nej koreańskiej Armii Ludowej 
stwierdza, że formacje Armii Ludo- 
wej w dalszym ciagu posuwają sie 
na poludnie na wszystkich frontach. 

Komunikat podaje, że w czasie 
piątkowych walk, które zakończyły 
się zajęciem ważnego węzła kolejo- 
wego Czungezu, położonego w odle- 
głości 40 km na północ od Taidźonn. 
wzięto do niewoli wielu żołnierzy 
amerykańskich i południowo - ko- 
reańskich. Zdobyto również wiele 
sprzętu wojennego. W piątek od- 
działy Armii Ludowej wyzwoliły 
również miasto powiatowe Ryesan, 
położone w odległości 75 km na pół 
nocny zachód od Taidżonu. 


PERIN (PAP) — Romunikat kwa 
tery głównej koreańskiej Armii Lu- 
dowej donosi, że jednostki morskie 
Korei Północnej poważnie nszkodzi- 
ły amerykański okręt wojenny © 
wyporności 5 tys. ton, który wpły- 
nął na koreańskie wody terytorial- 
me, Okręt trafiony siedmioma -po- 
ciskami stanął w płomieniach. 

d * . * 

NOWY JORK (PAP). — Komuni- 
kat sztabu Mac Arthura stwierdza, 
że wojska północno - koreańskie w 
kilku punktach sforsowały rzekę 
Kum i utworzyły przyczółki mosto- 
we. Komunikat przyznaje, że akcja 
lotnictwa amerykańskiego przeciw- 
ko tym przyczółkom była niesku- 
teczna. 

Inne formacje wojsk północno - 


odzie na laidżon 


koreańskich posuwają się naprzód 
w kierunku Kumczon, zagrażające 
oskrzydleniem  Taidżonu od potu- 
dnia, Kumczon, ważny węzeł kole- 
jowy leży między Taidżonem i Tal- 
gu w odległości 75 km na południo- 
wy wschód od Taidżonu. 


* 

NOWY JORK (PAP). — Korespon 
denci amerykańscy w Korei Połu- 
dniowej donoszą, że wojska amery- 
kańskie I oddziały Li Syn Mana za- 
częły ewakuować Taidżon. 

* M * 

LONDYN (PAP). — Agencja Reu- 
tera cytuje oświadczenie generałą 
Mac Arthura, który przyznał, 


że | 


ruchu rakietowego 
Pierwsze na świecie aparat: latają- 
ce, zarówno lżejsze jak i cięższe od 
powietrza — to dzieło rąk naszych 
współziomków. W kraju naszym. 
skonstruowano silniki lotnicze, wie- 
lomotorowe samoloty ciężkie i szyb- 
kie, pierwsze helikoptery i autogiro, 
wodnopłatowce i spadochrony, przy 
rządy lotnicze i broń lotniczą, balon 
sterowy i samolot odrzutowy. 

Nasi rosyjscy lotnicy założyli pod- 
waliny wyższego pilotażu. Nic dziw 
nego, że nazwy zasadniczych figur 
bojowych pilotażu są najczęściej po 
chodzenia rosyjskiego np. Pętlica 
(Looping) Nesterowa. Rosja pierw- 
sza założyła podstawy nauki lotni- 
czej, przebywając etap od pierwsze- 
'go na świecie samolotu do potężnych 
szybkich samolotów odrzutowych 
konstrukcji radzieckiej. 


Cały rozwój lotnictwa radzieckie- 
go, sukcesy „na polu konstruowania 
najdoskonalszych na świecie ma- 
szyn pozostają w nierozerwalnym 
związku z imieniem Towarzysza Sta 
lina. Wielki wódz wychował wspa- 
niałą plejadę konstruktorów radziec 
kich jak Tupolew, Iljuszyn, Jakow- 
lew, Mikojan, Ławoczkin, Klimów, 
Szwecow, Mikulin, Lulko. W kraju 
naszym wyrosły setki, tysiące boha- 
terów przestworzy, jak Czkałow, Sie 
row, Suprun, Gastello, Safonow, Po- 
kryszkin, Kożedub, Polbin i in. Oni 
to właśnie swymi czynami bojowy 
mi rozsławii na cały świat nasze 
lotnictwo. 

Oto dlaczego naród radziecki, wy 
rażając bezgraniczną wdzięczność 
Towarzyszowi Stalinowi za jego tro 
skę o rozwój lotnictwa, nadał nasze 
mu lotnictwu miano lotnictwa sfa- 
linowskiego, a jego lotnikom — 
miano, sokołów stalinowskich. Towa 
czysz Stalin postawił lotaikom ra- 
dzieckim zadanie: latać dalej, niż 
inni, szybciej, niż inni, wyżej, niż 
inni. Skrzydlaci synowie narodu ra 
dzieckiego wypełniają z powodze- 
niem to zadanie. 

W dniu Święta: Lotnictwa Radziec 


przekroczenie rzeki Kum przez woj-| kiego radzieccy lotnicy i konstruk- 
ska północno - koreańskie było cio- | torzy samolotów mogą się wykazać 


sem dla wojsk amerykańskich. 


nowymi osiągnięciami w dziedzinie 


tażu. Centralnym wydarzeniem dnia 
lotnictwa będzie defilada lotnicza 
nad lotniskiem w Tuszynie pod Mo- 
skwą, Obchód ogólno-narodowego 
Święta Lotniczego pod Moskwą od- 
dawna cieszy się olbrzymią popułar- 
nością. Z całego kraju ściągają tu 
stutysięczne rzesze publiczności, któ 
ra gromadzi się na lotnisku central 
nego aeroklubu ZSRR im. Walere- 
go Czkałowa, aby podziwiać wzra- 
stającą potęgę lotnictwa radzieckie- 
go, osiągnięcia krajowej techniki lot 
niczej i mistrzostwo „stalinowskich 
sokołów” 

Uroczyste dźwięki hymnu ZSRR 
oraz 20 salw armatnich obwieszczą 
początek uroczystości. Na niebie u- 
każą się lotnicze poczty sztandaro- 
we, które, szybując nad lotniskiem, 
ukażą oczom zgromadzonych portret 
twórcy lotnictwa radzieckiego, naj- 
lepszego przyjaciela lotników, ojca 
i nauczyciela narodu radzieckiego, 
Wielkiego Stalina. Zatknięte na in- 
nych samolotach, przepłyną nad lot 
niskiem sztandary 16 republik, flagi 
lotnicze, proporce Towarzystwa 
Współdziałania «= Iwtnictwem oraz 
transparenty z napisem „Naprzód 
ku komunizmowi”. 

Podobnie, jak w roku ubiegłym, 
sportowcy zrzeszeni w Towarzystwie 
Współdziałania z Lotnictwem przele 
cą na samolotach sportowych Jak-18 
w szyku, który złoży się na płynące 
po niebie słowa: „Chwała Stalino- 
wi”, 

W pierwszej części defilady lotni- 
czej lotnicy-samatorzy na trzech sa- 
molotach, pod kierownictwem lotni 
ka Zachudanina, jak również lotnicz 
ki — na pięciu samolotach, pod kie- 
rownictwem bohaterki Związku Ra- 
dzięckiego, Mariny Czeczniewy, wy 
konają szereg figur wyższego pilo- 
tażu grupowego. Po popisach gru- 
py 5 sportsmenek ukaże się 25 samo 
lotów Jak-18, które wykonają jedno 
cześnie figury wyższego pilotażu gru 
powego. Następnie publiczność mo 
skiewska podziwiać będzie grupowy 
pilotaż na szybowcach konstrukcji 
Antonowa i Piecucha. 


W drugiej części defilady lotni- 
czej zademonstruja swe mistrzostwo 


i odrzutowego. | budowy samolotów i w sztuce pilo-| lotnicy wojskowi. W róku bieżącym 


na samolotach konstrukcji bohatera 
pracy socjalistycznej, Mikojana, od- 
będzie się walka pokazowa z udzia- 
łem majora gwardii, Pepejajewa i 
kapitana gwardii, Łapszyna. 


Oczom zebranej na lotmisku publi- 
czności ukaże się 5 samolotów my- 
śliwskich, których załoga w skła- 
dzie: major Griszyn, poruczniny Man 
turow, Bajguzin i Unicki pod kie- 
rownictwem majora Babajewa wy- 
konają szereg skomplikowanych fi- 
gur wyższego pilotażu. 


Z kolei przedefiluje grupa 9 samo 
lotów pod kierownictwem pułkowni 
ka gwardii Szulzenko, które, lecąc 
w zwartym szyku, wykonują Pętlicę 
Nesterowa, skomplikowaną „beczkę“ 
oraz wiele innyct figur wyższego pi 
lotażu: świece, korkociągi itd. 

W dniu święta przedefilują nad lot 
niskiem kolumny wielomotorowych 
samolotów ciężkich, samolotów od- 
OW bombowców i myśliw- 
ców. 


W trzeciej części rewii lotniczej 
publiczność. podziwiać będzie popisy 
radzieckich spadochroniarzy. Spor- 
towcy radzieccy zademonstrują pu- 
bliczności skoki ze ściśle określonym 
celem lądowania oraz skoki w zwol- 
nionym tempie. Poza tym publicz- 
ność oglądać będzie desant spado- 
chronowy, Nad lotniskiem rozwiną 
się setki spadochronów we wszyst- 
kich kolorach tęczy. 


Obchód Święta, Lotnictwa w Tu- 
szynie będzie przeglądem osiągnięć 
radzieckiej floty powietrznej. prze- 
glądem mistrzostwa lotnikó.» woj- 


skowych oraz lotników sportowców, 


ich umiejętności rozwiązywania 
skomplikowanych zadań pilotażu. 
Święto Lotnictwa będzie swego ro- 
dzaju meldunkiem „sokołów stali- 
nowskich*, składanym wobec naro- 
du. wobec partii i Wielkiego Stalina. 

Naród radziecki „który stworzył 
wspaniałe samoloty, wychował wspa 
niałe zastępy skrzydlatych bohate- 
rów, dokłada wszelkich starań, aby 
jego lotnictwo stało się jeszcze sil- 
niejsze i poteżniejsze. 


=" 4 


O a 


16 lipca 


UWAGA, DZIELNICA GÓRNA— 
LEWA. 

W dniu 18 lipca br. o godz. 17 w 
lokalu Dzielnicy ul. Wigury 4-6 od- 
będzie się odprawa wszystkich skarb 
ników Podst. Org. Part. z terenu 
Dzielnicy Górnej — Lewej PZPR. 


UWAGA, DZIELNICA ŚRÓDMIE 
ŚCIE PRAWA PZPR. 

Wydział Propagandy powiada= 
mia, że w dniu 16 lipca 1950 r. o 
godz. 10 rano odbędzie się odprawa 
agitatorów w sali kina „Przedwio- 
énje“ ul. Żeromskiego Nr 76. 

Po odprawie nastąpi wyświetlenie 
filmu. Obecność wszystkich agita- 
torów obowiązkowa pod rygorem 
partyjnym. 


Ręce precz od Korei! 


Zarząd Zw. B. o W. i D. i In. 
Woj. RP zwołują w poniedzia- 
łek dnia 17 br. o godz. 19 w sali 
Związku Inwalidów Wojennych 
RP przy ul. Piotrkowskiej 73. 


WIEC PROTESTACYJNY 

pod hasłem 

„RĘCE PRECZ OD KOREI“ 

Referat wygłosi tow. Stroszajn. 

Po referacie zostanie wyświetlo 
ny film pod tytułem „Spotkanie 
nad Laba“. 3 

Członkowie obydwu Zwiazków 


proszeni są/ o przybycie wraz H 


rodzińami. 


Po kaz dorobku tizkiej klasy robotniczej 


Wspaniała wystawa osiągnięć i dalszych planów rozbudowy Łodzi 
Co ujrzymy w Al. Kościuszki dnia 22 Lipca 


Niejeden łodzianin podążając pa- 
sażem, łączącym ulicę Piotrkowską 
z Alejami Kościuszki, lub też idac 
Alejami Kościuszki ze zdziwieniem 
przygląda się robotom, jakie tam są 
prowadzone. 

Wczoraj robotnicy kilku przedsię 
biorstw budowlanych przystąpili do 
przygotowań wystawy gospodarczej, 
obrazującej dorobek Łodzi na prze- 
strzeni minionych 6 lat i, nasze per 
spektywy w Planie 6-ietnim, Otwar 
cie wystawy nastąpi dnia 22 lipca. 

A oto pokrótce zapoznamy na- 
szych Czytelników z planem Wysta 
wy. Przy wejściu od strony Piotr- 
kowskiej umieszczona zostanie rze- 
żba wysokości 6 metrów. Przedsta- 
wiać ona będzie kobietę z gołębiem 
w ręku, obrazującą symbol pokoju. 
Dalej — na Al. Kościuszki stanie 
wielka kolumnada z napisem „Na- 
przód do walki o przedterminowe 
wykonanie Planu  6-letniego*. Na 
tle ściany ażurowej, wysokości 25 
metrów, widnieć będzie wielki por- 
tret Generalissimusa Józefa Stalina. 

Przy ul. Andrzeje Struga wznie- 
siona będzie wielka wieża 25 mtr. 


wysokości, z ozdobionym flagami 
pertretem  Towarzysza Stalina na 
szczycie. Przy ul 22 Lipca zbudo- 
wana będzie wielka estrada o po- 
wierzchni 200 mtr. kwadratowych, 
na której będą odbywać się popisy 
zespołów świetlicowych, tańce ludo 
we i tańce narodów Zwiazku Ra- 
dzieckiego. 

Na skwerku przy ul. 22 Lipca bę- 
dzie umieszczony na ścianie wielki e- 
kran, Film Polski ukaże na nim fil- 
my krótkometrażowe o tematyce, 
związanej z osiągnięciami ubiegłych 
łat oraz perspektywami Planu 6=-let 
niego. 

Wzdłuż Al. Kościuszki od ul. 22 
Lipca do Andrzeja Struga ciągnąć 
się będą rozmieszczone tu plansze i 
wykresy. Natomiast po prawiej stro- 
nie ul. aż do skwerku przy ul. 22 Lip 
ca będą wystawione maszyny prze- 
mysłu metalowego. Na ul. Piotrkow 
skiej od ul. Andrzeja Struga do 22 
Lipea umieszczonych zostanie 50 mło 
tów, jako symbol pracy, oraz mode- 
le, budynki, a na 60 wystawach skle 
powych rozmieszczone zostaną pro- 
jekty architektoniczne, dotyczące re 


Zobowiązania lipcowe 


przysporzą miastu wiele urządzeń 


Pracownicy Zakładu Oczyszczania| sługą poza godzinami pracy wywozi 
Miasta uczcili 6 rocznicę Manifestu | ziemię. 


PKWN szeregiem zobowiązań, po- 
dejmując się pracować przy wykoń 
czeniu na 22 lipca budynku kąpielo= 
wego, dla pracowników ZOM, Prócz 
tego wielu pracowńików zatrudnio- 
nych jest przy ul. Abramowskiego, 
gdzie 5 wozów dziennie wraz 2 ob- 


Co dziś robimy © 


Pogoda poprawiła się w ostat- 
nich dniach. Po kilkudniowym 
deszczu słońce wyjrzało zza 
chmur. Nie przedstawia zatem 
większych trudności ułożenie sū- 
bie prograrnu miłego spędzenia 
niedzieli, Prawdopodobnie więk 
'szość Łodzian wyjedzie z miasta, 
do czego nie potrzeba nawet za- 
chęcać. koliczne miejscowości 
letniskowe mają już swoją tra- 
dycję i każdego dnia świątecz- 
nego pociągi, dążące w stronę Ko 
lumny, Grotnik, Żakowic, tram- 
waje idące do Lućmierza, Tuszy- 
na i Tmtomierska są pełne nie- 
dzielnych: wczasowiczów: 

Dla tych, którzy nie opuszczą 
murów miasta, Wydział Kultury 


przy Prezydium Rady Narodowej 
m. Łodzi urządza koncerty w par 
kach w gamach wczasów nie- 
dzielnych i świątecznych. W dniu 
dzisiejszym odbędzie się koncert 
w parku Helenowskim, gdzie mię 
dzy godziną 16 a 19 wystąpi Łódz 
ka Orkiestra Symfoniczna pod dy 
rekcją J. Pawłowskiego z koncer 
tem muzyki klasycznej i roman- 
tycznej. W koncercie wezmą u- 
dział soliści: Z. Śliwińska — s0= 
pran i Wł. Manijak — fortepian, 
W tych samych godzinach w 
parku na Julianowie przygrywać 
będzie do tańca. muzyką z płyt. 
Obydwa.parki są zradiofonizowa 
ne, i 
(sw) 


Pracówniey warsztafowi wezmą 
również udział w tych robotach. 
Przyjęli oni dodatkowe zobowiąza- 
nie, w ramach którego przerobią sa- 
mochód ną samorzutną wywróotnię, 
oraz przeprowadzą kable wysokiego 
napięcia, 

Pracownicy Miejskich Zakładów 
Komunikacyjnych podjęli się w ra- 
mach zobowiazania przepracować 4 
godziny dodatkowo przy różnych 
społecznych robotach. Zobowiąza= 
nie to przyniesie 14407 dodatko- 
wych roboczo-godzin. W ramach zo 
bowiązań wykonane zostaną takie 
prace „jak usuwanie ziemi przy bu- 
dowie budynków dla głównych war 
sztatów i usuwanie żiemi na ul. 
Franciszkańskiej. Wielu pracowni- 
ków bierze udział przy budowie no 


‘wego toru w Alejach Kościuszki. 


Niezależnie od tego pracownicy 
«varsztatowi podjęli się do dnia 22 
lipca wykonać naprawe taboru dla 
Wydziału Drogowego. Wydział gór 
nej sieci przyrzekł ukończyć budowę 
górnej sieci i wykonać prace zwią- 
zane z konserwacją. Pracownicy Wy 
działu, Drogowego poza godzinami 
pracy pizeprowadzą do dnia 22 lipca 
budowę bocznicy na drugiej zajezd- 
ni, 


Oddamy lmiziom pracy to wszystko 


co uzyskaliśmy w szkole 


Absolwenci 6-tyg. kursu partyjnego żegnają 
Ośrodek Szkoleniowy KŁ PZPR 


W Ośrodku Szkoleniowym Komi- 
tetu Łódzkiego PZPR przy ul. Połud- 
niowej nastrój pódniosły i uroczysty, 
Na pierwszym i na drugim piętrze w 
salach seminaryjnych odbywają się 
zebrania partyjne. Przez otwarte ok- 
ma dobiegają do ogrodu głośne okrzy 
ki— „Obronimy pokój! — „Ręge od 
Korei — precz!,, 

Po ścieżkach i alejach parku przy 


słuchują się grupami słuchacze, żywo 


rozprawiając o wynikach tego pierw- 
szego po IV Plenum masowego kir- 
su szkolenia partyjnego Łódzkiego 
Ośrodka Szkoleniowego. W innym 
punkcie zbiera się większa gromadka 
słuchaczy i śpiewa pieśni ludowe ra» 
dzieckie oraz polskie. 
Wkrótce grono śpiewaków rośnie 
1 do samej godziny 18 park rozbrzmie 
wa gwarem i radością. 
Bo i jest się z czego cieszyć i wese- 
lié. Gdy przed sześciu tygodniami 
przybyli tufuj z fabryk, z dzielnie, z 
ZMP, niektórzy nawet z terenu wo- 
jewództwa, wielu spośród mich w 
pierwszych chwilach mówiło z niepo 
kojem: „Dla nas na naukę za późno, 
"mie damy sobie przecież rady*. = Te 
raz śmieją Się ze swych ówczesnych 
obaw, Po przezwyciężeniu początko- 
wych trudości przyszły sukcesy — 
wprawdzie nie same przez się, bo- 
wiem trzeba było wiele pracować 
nad sobą — ale tym bardziej cenne, 
Mocniejsi pomagali słabszym. Praca 
zespołów samokształceniowych uwień 
czena' została najpomyślniejszymi 
wynikami, Zżyli się ze sobą bardzo 
dzięki temu w ciągu tych sześciu ty- 
godni i niejednemu żal, że dziś trze- 
a z o M m c, 


Uwaga redaktorzy 


Gazetek Ściennych 


W związku z organizowa* 
na z okazji VI rocznicy Ma 
niiestu PKWN Wystawa Ga 
zetek Ściennych przypomi- 
namy, że gazetki należy skła 
dać do redakcji „Głosu Ro” 
botriczego*, ul. Piotrkow” 
ska 86, III piętro, do dnia 
18 b.m. włącznie. 


| „da, 


ba' już opuścić uczelnię, Tow. Alfreda 
Lewandowska. jedna z wyróżnionych 
uczestniczek kursu przyrzeka: „Na 
laurach nie spocznę. Będę pracować 
teraz z jeszcze większym zapałem i 
nadal pogłębiać będę swą wiedzę,” 

Po raz ostatni zebrali się razem w 
wielkiej sali wykładowej wszyscy 
uczestnicy kursu. Burzą oklasków 
witają zasiadających w prezydium 
zabrania gości — I sekretarza KW. 
PZPR tow. Nieśmiałka, sekretarzy 
KE tow. Uzdańskiego i tow. Gru- 
dzińskiego, sekretarza KW tow. Ta- 
tarkównę, wicedyrektora Centralnej 
Szkoły Partyjnej im. Juliana Mar- 
chlewskiego — tow. Berlera, oraz 
asystentów kursu i wyróżnionych słu 
chaczy: Gościmińską, Ramusową, No- 
wińską, Dobroń i innych. 

Zabiera głos dyrektor Ośrodka tów. 
Hecht, Z uwagą przysłuchują się ze- 
brani jego słowom. Burzliwe oklaski 
zrywają się w chwili, gdy tow. Hecht 
oświadcza, że kursiści na ogół nie za- 
wiedli nadziei, pokładanych w nich 
przez Partię i że z ogólnej liczby po- 
nad 300 uczestników kursu, 55 pro- 
cent zostanie zatrudnionych w apara 
cie partyjrym, inni zaś pójdą da pra- 
cy w przemyśle włókienniczym i na 
innych odpowiedzialnych odcinkach. 
Następnie do zebranych przemówił 
sekretarz KŁ tow. Uzdański, który 
wiele uwagi poświęcił uchwałom 
IV Plenum w sprawie kadr, wzy- 
wając kursistów do pełnej realizacji 
tych uchwał w terenie. 

Większość nczestników kursu po- 
ważnie odniosła się do swych zadań 
stwierdził mówca —i dlatego wyni- 
ki egzaminów końcowych dają gwa- 
raneję, że absolwenci wywiążą się z 
swych zadań. Ale decydujący egza- 
min czeka uczestników kursu w co- 
dziennym życiu, w niezmordowanej 
pracy w fabrykach i swych organiza 
cjach podstawowych, w nieustannej 
walce o konsekwentną realizację li- 
nii naszej Partii, 

Długo nie milkną oklaski i okrzyki 
na cześć twierdzy Socjalizmu 
Zwłązku Radzieckiego i WKP (b) — 
przodującej partii klasy robotniczej, 
na cześć przewodniczącego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, tow. 
Bieruta, na cześć bohaterskiego ludu 
koreańskiego walczącego © wolność 


i niepodległość z agresorami antery- 
kańskimi Długo trwają burzliwe 
owacje na cześć Wielkiego Chorąże- 
go Pokoju — Towarzysza JÓZEFA 
STALINA. 

Oczy tow. Zofii Klimek pałają ra- 
dością. W ręku ściska książki z de- 
dykacją otrzymane za doskonałe 
wyniki uzyskane w nauce. 

Również tow. Stanisław Filipczak 
i tow. Helena Stefaniak przeciskają 
się na swe miejsca wyraźnie wziusze 
ni. I oni przeglądają ofiarowane im 
dzieła, które są dla nich cenną na- 
grodą i wzruszającą pamiątką., 

O tym co myślą, czują w tej pód- 
niosłej chwili, mówi w imieniu 
wszystkich absolwentek kursu tow, 
Bojakowska. 

Zapewniamy — oświadcza — Kie- 
rownichwo Ośrodka, że wykorzysta 
my doświadczenia kursu w swej co- 
dziennej pracy. 

„Pójdziemy do fabryk i na wieś, aby 
oddać ludziom pracy to wszystko, co- 
śmy w szkole zyskali. A trzeba, byś- 
my dali jak najwięcej. Tego wymaga 
od nas nasza Partia, tego żąda klasa 
robotnicza, która nam zaufała”, 

Zaufania tego z pewnością nie za- 
wiodą, (Bad.). 


alizacji zadań Planu 6-letniego. 

Robotnicy, wznoszący tę wystawę 
z kilku przedsiębiorstw  budowia- 
nych, jak „Remont“, „Budodruk*, 
„Budowa“ i innych z zapałem pra- 
cują t zapewniają nas, że prace swe 
ukończą na czas. 


Kierownik robót, ob. Leon Szaj- 
kowski, który nie szczędzi starań, 
aby roboty przygotować w terminie, 
informuje nas, że z takim zapałem, 
z jakim pracują robotnicy, już daw- 
no się nie spotykał. 

Wszystkie prace, związane z bu- 
dowa wystawy gospodarczej, wykonu 
je Spółdzielnia Artystów i Plasty- 
ków pod kierownictwem inż. Bajko 


wa: 
(Bań) 


= 


SIP. 


dla przodujących fabryk, gospodarstw 
rolnych i instytucji naukowych 


Polski Komitet Obrońców Po- 
koju postanowił ze składek człon 
kowskich ufundować przecho- 
dnie Sztandary Pokoju po jednym 
dla każdego województwa. 

Sztandary Pokoju będą wre- 
czanę uroczyście dwa razy do ro- 
ku w dniach 22 lipca w dniu 
Święta Odrodzenia i w dniu 7 li- 
stopada w rocznicę Wielkiej Re- 
wolucji Październikowej. 

Nagradzane będą załogi zakła- 
dów przemysłowych i państwo- 
wych gospodarstw rolnych, spół- 
dzielnie produkcyjne, spółdziel- 
nie, uniwersytety, instytucje nau 
kowe, wydawnicze oraz organiza- 
cje społeczne — szczególnie za- 
służone w walce a pokój. 

Zakład pracy czy instytucja 


trzykrotnie odznaczony Sztanda= 
rem Pokoju otrzymuje go na 
własność. Nagradzane będą te in- 
stytucje i zakłady pracy, które 
wykażą największe osiągnięcia w 
produkcji, we współzawoednictwie 
pracy oraz we wszystkich ak- 
cjach organizowanych przez Pol- 
ski Komitet Obrońców Pokoju, 

W ciągu najbliższych dni Pol- 
ski Komitet na plenarnym posice- 
dzenia zatwierdzi wnioski Woje- 
wódzkich Komitetów Obrońców 
Pokoju w sprawie przyznania 
tego cennego wyróżnienia przo- 
dującym zakładom pracy i w tym 
roku w dniu 22 lipca po raz 
pierwszy Sztandary Pokoju zo- 
staną wręczone bohaterom waiki 
o pokój, 


Miejski Komitet Obchodu 


6 Rocznicy Manifestu Lipcowego 
przystąpił do pracy 


w ZPB im. Stalina, sesja DRN-Pół-| i aktorskich, licznych orkiestr, ze- 


Wczoraj ukonstytuował się Miej- 
ski Komitet Obchodu 6 Rocznicy Ma 
nifestu PKWN — w składzie nastę- 
pującym: 

przewodniczący — Edmund Bu- 
gajski — zastępca przewodniczące- 
go Prezydium Rady Narodowej, a- 
raz członkowie: tow. Paweł Wojas 
— I sekretarz KŁ PZPR, Czesław 
Dragon — sekretarz ZK ZSL, Gran 
dys — sekretarz KW SD, Edward Uz- 
dańskj — sekretarz KŁ PZPR, Zyg 
munt Krzywański — przewodniczą 
cy Zarządu Głównego Zw. Włók- 
niarzy, Helena Kędrakowa — sekre- 
tarz RE PZPR, Wanda Gościmiń- 
ska — Budowniczy Polski Ludowej, 
Sumerowski—przewodniczaący ORZZ, 
prof, Paluch — rektor Akademii Me- 
dycznej, prof, Achmatowicz — rek- 
tot Politechniki Łódzkiej, prof. Cha 
łasiński — rektor UŁ, płk. Duda, płk. 
Strzelczyk, płk. Friedman, mgr A- 
dam Ginsbert, — zastępca przewod 
niczącego Prezydiuni Rady Narodo- 
wej m. Łodzi, Celina Budzyńska — 
dyrektor Szkoły Centralnej PZPR, 
Edward Wróblewski — sekretarz Pre 
zydium Rady Narodowej m. Łodzi. 
Zofia Bartnicka — przewodnicząca 
Zarządu Grodzkiego LK, Albrecht 
— komeńdant Chorągwi Łódz. ZHP, 
Eugeniusz Kroniewicz — przewodni 
czący oddziału Zw. Dziennikarzy, 
Wiktor Lemiesz — redaktor naczelny 
„Głosu Robotniczego Tomzik — 
przewodniczący Zarządu *Grodzkie- 
go Towarzystwa Przyjaciół Żołnie- 
rza, Zofia Patorowa — przewodni- 
cząca Dzielnicowej Rady Narodo- 
wej Łódź-Północ, Jóźwiak — dyrek- 
tor naczelny CZPBaw., Chabelski — 
wiceprzewodniczący Zarządu Grodź 
kiego ZMP. 

Na pierwszym organizacyjnym po 
siedzeniu Komitetu wyłonione zosta 
ły komisje i podkomisje następują- 
ce: komiisja organizacyjna obchodu 
Święta, komisja organizacyjna Wy- 
stawy Gospodarczej, podkomisja pra 
pagandowo-organizacyjna i podko- 
misja finansowo-budźetowa. Zapa 
dała również uchwała upoważniająca 
przewodniczących komisji i podko- 
misji do dookoptowania członków 
do komisji i podkomisji fachowców 
oraz przedstawicieli poszczególnych 
zakładów pracy i instytucji oraz or 
ganizacji społecznych. 

Postanowiono zorganizować Wy- 
stawe Gospodarczą obrazującj 0- 
siągnięcia Polski Ludowej w okre- 
sie realizacji zadań Planu Sześcio- 
letniego. Otwarcie wystawy nastą- 
pi w godzinach wieczornych w dniu 
21 bm, przy udziale przedstawicieli 
Parfii, związków zawodowych, orga 
nizacji masowych i władz miejskich. 

Dn. 21 bm. punktualnie o godz. 16 
rozpoczną się uróczyste posiedzenia 
rad narodowych w łódzkich zakła- 
dach pracy. Na sesjach tych o osiąg 
nięciach naszego miasta i perspekty 
wach rozwoju mówić będą przewod- 
niczący poszczególnych rad narodo- 
wych. Po części oficjalnej nastąpi 
bogata część artystyczna. Sesja u- 
roczysta RN m, Łodzi odbędzie się 


a Z Z Z A O R 


noc — w ZPB im. Marchlewskiego, 
DRN-Śródmieście w ZPB im. Stani- 
sława Dubois (d. PZPB Nr 4), a DREN 
Południe w ZPB jm. Armii Ludowej 
(d. PZPB w Rudzie). 

Uczestnicy sesji rad narodowych 
wezmą następnie wieczorem udział 
w otwarciu Wystawy Gospodarczej, 

W dniu 22 lipca — w dzień Świę- 
ta odbędzie się w Parku Ludowym 
na Zdrowiu wielki Festyn Ludowy 


społów recytatorskich i tanecznych. 

Tak więc obchód Święta Manife- 
stu Lipcowego zapowiada się w tym 
roku imponująco. Poza imprezami 
o charakterze masowym, grupujący= 
mi całe społeczeństwo łódzkie, we 
wszystkich zakładach pracy odbędą 
się lokalne akademie, połączone z 
częścią artystyczna. 

Cała Łódź radośnie obchodzić bę- 
dzie wielkie Święto — Rocznicę Od 


z udziałem zespołów świetlicowych | rodzenia Polski, 


Fabrykantka „cudu“ 


poniosła sprawiedliwą karę 


Wczoraj przed Sądem w Łodzi ta 
czyła się rozprawa przeciwko Stani 
sławie Biernaciakowej — właściciel 
ce sklepu przy ulicy Królewskiej w 
Łodzi. 

Akt oskarżenia zarzucał Bierną- 
ciakowej popełnienie przestępstwa 
natury politycznej —  rozsiewanie 
nieprawdziwych wieści w celu wy- 
wołania zamętu i szkodliwego nie- 
pokoju wśród ludności. 

Biernaciakowa należy do katego- 
rii tych przestępców, którzy podob 
nie jak Kulawiak, Bach i inni, roz 
powszechniają bzdurne i kłamłiwe 
plotki o zajęciu szkół na kwatery 
przez wojska. radzieckie, 9 xzękoma 
złej opiece nad dzieśmi przebywa- 
jącymi na koloniach, o tym, że „Lu 
sia“ w ZOO pożarłia dziecko i o 
rzekomych „cudach“. 

Podobny rzekomy  „cud* wyda- 
rzył się właśnie przy ul. Królew- 
skiej w posesji, gdzie znajduje si 
sklep Stanisławy Biernaciak. 

Sprytna spekulantka Biernaciak, 
pałając nienawiścią do władzy lu- 
dowej, chciała przy jednym ogniu 
upiec dwie pieczenie z jednej stro 
ny dezorganizować nasze życie gos 
podarcze, a z drugiej powiększyć 
obroty swojego sklepu. W perfidny 
sposób tumaniła więc dziesiątki lu 
dzi, odrywając ich od twórczej pra 
cy, a zarazem zwiększając swój zysk 
przez zwabianie ich da swego skle 
pu, gdzie całą sprawę szeroko oma 
wiano. 

Gdy mieszkańcy domu oburzeni 
próbami fabrykacji „cudu* zamknę 
i furtę wejściową do domu, Bierna 
ciakowa przepuszczała okolicznych 
mieszkańców na teren posesji przez 
swój sklep, namawiając ich gorliwie 
do tego. 

Przewód sądowy wykazał jakimi 
intencjami Kierowała się Biernacia 
kowa. 

PROKURATOR: Czy oskarżona 
widziała „cudowny” obraz?, 

OSKARŻONA: Nie. 

PROKURATOR: Dlaczego? 

OSKARŻONA: Nie miałam cza- 
su. W sklepie był przez cały czas 
duży ruch, 

Istotnie zyski  Biernaciakowej 
wzrosły tego dnia i następnego czte 
rokrotnie. „Cud” przynosił docho- 
dy. e 


Nie dopuścimy do nowej, wojny 


Zebranie Komitetu Obrońców Pokoju Dzielnicy 


Onegdaj w odświętnie przybranej 


sali Zw. Zawodowych Samorzadow, 


ców, obradował Komitet Obrońców 
Pokoju — Dzielnicy Śródmieście. 
Tow. Zientarski, członek Woje- 
wódzkiego Komitetu Obrońców Po- 
koju, — podkreślił w swym referacie 
osiągnięcia Komitetów Obrońców 
Pokoju, wytyczył dalszy plan ich 
pracy — oraz omówił wyczerpują- 


„rco sytuację w Korei, podkreśłając, 


że Tydzień Obrony Korei, który od- 
bywa się na całym postępowym 
świecie, staje się jeszcze jednym wy 
razem mobilizacji ludu pracy — prze 
ciw wojnie. 

Dalej tow. Kotarski przedstawił 
zebranym bieżące zadania Komite- 
tu Obrońców Pokoju oraz omówił 
niecne zakusy wroga klasowego, któ 
ry w swej nienawiści "o Polski Lu 
dowej nie cofa się przed rozsiewa- 
niem złośliwych plotek i fabrykowa 
niem „cudów“, nie mających z praw 


dziwą wiarą nic wspólnego. 

W toku dyskusji zabrał głos tow. 
Mokras, który między innymi po- 
wiedział: Dość mamy wojny, dość 
było wyzysku i gnębienia ludu pra- 
cującego. — Dziś będziemy walczyć 
o pokój i narzucimy go tym — któ- 
rzy chcieliby sprowokować nową 
rzeź powszechną. 

Niezłomnie wierzymy w wolność 
narcdów i utrzymanie pokoju świa- 
ta dzieki wielkiemu Związkowi Ra- 
dzieckiemu i jej Wielkiemu Wodzo- 
wi Generalissimusowi Józefowi Sta 
linowi. 

Następnie przemawiał tow. Rusi- 
nowicz — „W naszej czerwonej Ło- 
dzi ambicją każdego robotnika win- 
na być współpraca z trójkami po- 
koju. Te trójki stają do walki z ty- 
mi, którzy usiłują nas oderwać od 
twórczej pracy. Unieszkodliwimy 
wszystkich tych zbrodniarzy, którzy 
swymi próbami siania zametu i osz- 


Śródmieście 


czerstw, wysługują się wrogiej pro- 
pagandzie. Potępiamy agresywną 
politykę imperialistów  amerykań- 
skich, którzy zakłócili spokój i ra- 
dość życia ludności północnej Korei 
Ludowej. 

Na zakończenie zebrania zgroma- 
dzeni jednomyślnie uchwalilj rezo- 
lucję, w której czytamy m.in.: 

„Domagamy się natychmiasfto- 
wego wycofania wojsk amerykań 
skich z Korei, Potępiamy i pro 
testujemy przeciwko  bezpraw- 
nym uchwałom Organizacji Na- 
rodów Zjednoczonych“, 

Rezolucję przyjęto burzliwą owa- 
cją na cześć Wielk'ego Nauczyciela 
Narodów Związku Radzieckiegof Ge 
neralissimusa Józefa Stalina oraz 
Prezydenta RP Tow. Bolesława Bie- 
ruta, 

Obrady zakończono odśpiewaniem 
„Międzynarodówki”, 

iZ. Cw.) 


Biernaciakowa zdawała sobie spra 
wę, że ludzie tracą bezproduktyw= 
nie czas. Nie interesowała się jed= 
nak tym, że w zakładach pracy po 
djęto zobowiązania lipcowe. Wprost 
odwrotnie, chodziło jej o poderwa 
nie zobowiązań produkcyjnych. I to 
również wykazał przewód sądowy. 

PRORURATOR: Czy oskarżona 
wierzy w cuda? 

OSKARŻONA: Nie. Nigdy nie wi 
działam cudów i nie wierzę w żad 
ne cuda. 

PROKURATOR: Dlaczego więc 
oskarżona namawiała innych do ogią 
dania „cudów“, których samą nie 
widziała. i w które sama nie wierzy 
ła? - 

Biernaciakowa uchyla się od od- 
powiedzi na to pytanie. Oskarżona 
nie potrafiła również zaprzeczyć ob 
ciążającym ją zeznaniom świadka 


Tekli Sokołowskiej, szwaczki Zz 
ZPO przy ul. Szterlinga. 
Zwabiona pogłoskami o rzeko+ 


mym „cudzie* ob. Tekla Sokołow- 
ska wraz z innymi przyszła do skie 
pu Biernaciakowej. 

— Chciałam sobie kupić bułki — 
zeznaje Tekla Sokołowska. 

— Słyszała pani o cudzie u nasze 
go sąsiada? — zwróciła się do mnie 
Biernaciakowa, po czym zapropono 
wałą mi przejście do mieszkania, w 
którym rzekomo odbywał się „cud“, 
przez sklep. Jednak — jak świadek 
zeznaje — nie nie zauważyłam. Ok- 
na były zasłonięte. W pokoju pano 
wał nieznośny zaduch, a ludzi w 
mieszkaniu było sporo. 

Podobnie zeznaje świadek Hali- 
na Wojcieszczyk. 

— Gdy weszłam do sklepu — ze 
znaje świadek — właścicielka przy 
witała mnie od razu pytaniem, czy 
widziałam odnawiający się obraz. 
Muszę jednak stwierdzić, że gdy za 
jej namową przeszłam przez sklep 
do owego mieszkania — mówi świa 
dek — niec nadzwyczajnego tam nie 
zauważyłam. Byłam naprawdę szczę 
śliwa, gdy wydostałam się z powro 
tem na Świeże powietrze. 

Oskarżona Biernaciak w swych 
zeznaniach przyznała się do inspira 
cji „cudu“, 

Po zamknięciu przewodu sądowe 
go zabrał głos prokurator. Wskazał 
on na fakt zorganizowania antypol 
skiej i antyludowej roboty przez 
wrogie elementy, stojące na usłu= 
gach imperializmu anglosaskiego. 

„Właśnie w tym momencie — mó 
wił prokurator — gdy cała uwaga 
naszego narodu skupiona jest wo” 
kół rozwijającego się z coraz więk= 
szą siłą ruchu w obronie pokoju, 
gdy masy pracujące skupiają się 
wokół Rządu i Partii, manifestując 
w Czynie Lipcowym swą wolę wał 
ki o pokój, wróg klasowy usiłuje 
poderwać nasze plany gospodarcze, 
wywołując zamęt i dezorganizację. 
w tej wrogiej działalności nie 
małą rolą miała odegrać, zaas 
ranżowana na zamówienie obcego 
wywiadu akcja organizowania „cus 
dów*. 

W akcji tej oskarżona Biernaciak 
była inspiratorem na jednej z dziel 
nic naszego miasta, Winna ją za to 
spotkać słuszna kara. 

Po naradzie, Sąd wydał wyrok, 
mocą którego pozbawiono oskarżo= 
ną—Sfanisławę Biernaciak wolności 
na okres 1 roku i 10 miesięcy, oraz 
skazano na opłacenie 110 tys. zł 
grzywny i 14 tys. zł kosztów sądo 
wych. 

Ad, . 
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Sztandar Pokoju ; 


# 


Co pisało prasa łódzka 


NOWE STARCIA NA POLESIU 
KONSTANTYNOWSKIM 

Na Polesiu Konstantynowskim w 
dniu wczorajszym pojawili się po- 
nownie bezrobotni w ilości 2 tysięcy 
osób, usiłując rozpocząć samowolnie 
prace. Silne kordony policji nie do- 
puściły jednak bezrobotnych do te- 
renów, niwelowanych przez ma- 
gistrat. 


ŁODZIANIE 
STRONIĄ OD KSIĄŻEK 

„Kurier Łódzki“ zamieszcza irite- 
restijącą statystykę czytelnictwa w 
Łodzi. Jak się okazuje w czerwcu 
w Miejskiej Bibliotece Publicznej 
1851 osób wypożyczyło książki, w 
tym 492 kobiety, a Miejska Bibliote- 
= liczy przecież 28 tysięcy to- 
mów, 


kJ 
Z ROZPACZY 
POD KOŁA TRAMWAJU 
Bezrobotna A. Ludner rzuciła się 
w dniu wczorajszym pod koła pędzą 
cego tramwaju. Wypadek Hark AE 


w dn. 16 lipca 1930 r. 


wał wstrzymanie ruchu na ulicy 
Brzezińskiej na dwie godziny. 
EPIDEMIA DURU NA BAŁUTACH 

„Dzielnica nędzy łódzkiej” — pisze 
„Republika“ — „Bałuty zostały ostat 
nio nawiedzone niesłychaną epide- 
mią duru brzusznego“. Nie ma domu 
w którym nie byłoby chorych. dla 
których zabrakło miejsc w szp'ta- 
lach. 

Wobec groźnego stanu — na Fran 
ciszkańskiej. Łagiewnickiej i Brze- 
zińskiej zarządzono szczepienie lud- 
ności systemem Besredki, ta znaczy 
za pomocą doustnych pigułek. 

STRAJK U BIALERA 

Na skutek obniżki zarobków — w 
dniu wczorajszym robotnicy fabryki 
Bialera rzucili pracę. 


CO GRAJĄ 
W TEATRACH ŁÓDZKICH 
Teatr Popularny gra komedię „Pan 
ma. profil jak Teofil". 
Teatr Wodewil — „Chłopcy do wy 
uajęcia”. 


EATR Y 


TEATR IM. STEFANA JARACZA 


PAŃSTWOWY | 
(ut Jaracza 27) 


W niedzielę, dnia 16 lipca o godz. | czyli wodewil warszawski 


TEATR LETNI „OSA“ 
(Piotrkowska 94, tel, 272-70) 
Godz. 19,80 „Śluby murarskie“ — 
Gozdawy 


15, opera komiczna G. Rossini'ego, | | Stępnia w reż. K. Pawłowskiego. 


„Cyrulik Sewilski*, 

O godz. 19, 3 balety: „Cagliostro 
w Warszawie”, J. Maklakiewicza, 
„Rapsod', P. Perkowskiegó, „Baga- 
tela", J. Straussa. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(m, Obrońców Stalingradu 21, 
tel, 150-36), 
Teatr nieczynny. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul Daszyńskiego 34. teL 181-34) 
Godz. 19.15 — „Makar Dubrawa'* 


TEATR „ARLEKIN* 
(ul. Piotrkowska 152) 
Nieczynny 


TEATR „PINOKIO* 
fri. Kopernika 16) 
Teatr nieczynny. 
TEATR KOMEDII! MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
Teatr nieczynny. 
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 
Teatr nieczynny. 


KIRA 


ADRIA dla młodzieży (Stulina 1) 
„Nikt nic nie wie", godz. 14, 16, 
18, 20, poranek godz. 12 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Przybrana córka“ godz. 16, 
18.90, 21, poranek godz. 11 

BAJKA — „Muzyka i miłość” 
godz. 16, 18, 28 ~ 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 

Kino nieczynne, 

HEL dla młodzieży (Legionów. 2) 
„Wesoły sublokator”, godz. 14, 16, 
18, 20, poranek godz. 12 

MUZA (Pabianicka 173) „Sałąwat, 
wódz Baszkirów”, godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 | 

POLONIA — „Oni mają ojczyznę”, 
godź, 17, 19, 21, poranek godz. 12 

PKZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 

„Poszukiwacze złota”, godz. 16, 18,20 

REKORD (Rzgowska 2) „Arinka“ 
godz. 16, 18, 20 


Korea posiada starą, wiełowie 
kową kulturę, Gdy jarzmo wie- 
loletniej niewoli japońskiej zo- 
stało zrzucone przez Armię Ra- 
dziecką i gdy dzięki temu pól- 
nocna część tego kraju. uzyska- 
ła warunki pełnego rozwoju swe 
go życia narodowego, rozpoczął 
się niezwykle szybki rozkwit ży 
cia umysłowego i artystycznega 
w oparciu © najlepsze tradycje 
tej właśnie wielowiekowej, sta- 
rej kultury. 

Szczególnie szybko i wszech- 
stronnie rozwijać się zaczyna ży 
cie teatralne w Koreańskiej Re- 
publice Ludowo - Demokratycz- 
nej. Państwo demokratyczno- 
ludowe  otoczyło pracowników 
sztuki troskliwą opieką, Celem 
przygotowania kadr - pracowni- 
ków sztuki na założonym po wy 
zwolenin Uniwersytecie im Kim 
Ir Sena w Phenianie uruchomia 
no wydział literatury i sztuki W 
stolicy Północnej Korei od kilku 
lat pracuje instytut sztuki. kon 
serwatorium i szkoła baletowa. 
W stadium organizacji znajdu- 
je się instytut sztuki teatralnej 
oraz wyższa szkoła bałetówa. 
Przed wojną w Korei wszyst- 
kie teatry stanowiły własność 
japońskich kapitalistów Na sce 
nach tych teatrów nigdy nie po 
jawiły się utwory wspaniałej lu 
dowej koreańskiej sztuki wido- 
wiskowej. 

Obecnie na scenach państwo 
wego teatru dramatycznego, pań 
stwowego teatru artystycznego, 
miejskiego  teafru dramatyczne 
go w Phenianie i na dziesiątkach 
scen teatrów prowincjonalnych 
grane są obok widowisk z reper 
tuaru ludowego i utworów: klasy 
ków teatru, sztuki współcze- 


z zz a m 


ROBOTNIK — „Podróże Guliwera" 
godz. 16, 18, 2 
ROMA (Rzgowska 84) „Kłopoty re- 


ferenta Trziszki”, godz. 16, 18, 20- 


STYLOWY (Kilińskiego 123) 

„Młodzi marynarze“, godz. 16, 18,20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — „Siódma 
zasłona”, godz. 16, 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108)  „Kłopo- 
tliwe alihi“, godz. 14, 16, 18, 20.30 

TATRY (w ogrodzie) „Panna bez 
posagu”, godz. 16.30, 18.30, 20.30 
poranek godz. 11 

WISŁA „Maaret“ godz, 16.30, 
18,350, 20.30, poranek godz. 11 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Oni mają ojczyznę”, godz. 16.30, 
18.30, 20.30, poranek godz, 11 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„S.O.S.“ — godz. 16, 18, 20 
poranek godz, 11 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Wyspa 
szczęścia”, godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 


snych dramaturgów koreańskich, 
dla których wzorem jest przodu 
jąca socjalistyczna sztuka radziec 
ka. Tematem wielu sztuk sce- 
nicznych są walki partyzanckie 
oddziałów Kim Ir Sena z japoń 
skimi okupantami oraz walka na 
rodu koreańskiego o zbudowanie 


"Seul, największe miasto 


nstroju sprawiedliwości społecz- 
nej. 

Do najcenniejszych utworów 
współczesnej dramaturgii koreań 
skiej należy sztuka Pak En Cho 
pt. „Chłopi ze wsi Bi Ren*, któ 
ra obrazuje dobrodziejstwa re- 
fęrmy rolnej i pracę chłopów ko 


reańskich nad podniesieniem 
gospodarki rolnej. Budownic- 
twu nowego życia poświęcone 


są również sztuki: Chon Tkai 


Korei, wyzwolone 
Korei Północnej. 


ke sportu 


Na boisku „Związkowe 


a-Ztywu” ruch 


W ramach Czynu Lipcowego członkowie tego klubu pomagają 
przy budowie swojej bieżni lekkoatletycznej 


eszczę do niedawna na boisku 

„Związkowca- Zrywu” w Par- 
ku Ludowym było bardzo ciężko u- 
trzymać porządek, Niewysoka siatka 
odgradzająca boisko ód parku nie 
była trudną przeszkodą do pokona- 
nia dla publiczności w celu... skra- 
cania sobie dróg. 

Dziś boisko jest ogrodzone. Dia 
chętnych przyglądania się trenują- 
cym sportowcom, lub chcącym po- 
kopać piłkę jest brama wejściowa. 
Na bóisku panuje wzorowy porzą* 
dek, chociaż ćwiczących jest pełno. 
Skromne. ale efektowne trybuny są 
odnowione. Jesienią boisko piłkar- 
skie zostanie zorane i zasiane trawą. 
BIEŻNIA BYŁA, ALE KIEPSKA... 

Czterotorowa bieżnia wydaje się 


Normy na „SP O“ 


Podzaj konkurencj: 


napozór dobra. Jak nas jednak infor 
mują członkowie Zarządu klubu iest 
ona wadliwa i również zostanie prze 
budowana.  Facliowca  „Związko- 
wiec - Zryw” poszukuje dawno. Kie 
rowniotwo robót bieżni miał objąć 
naczelnik Falkiewicz z W. K. K. F. 
ale los tak zrządził, że został powo- 
łany na kierowmika obozu w Żerko- 
wie. 

— Dla uczczenia VI rocznicy Mani 
festu P, K. W. N. kierownictwo 
wszystkich istniejących w naszym 
klubie sekcji — mówi przewodniezą- 
cy „Związkowca - Zrywu" dyr, Kazi 
mierczak — podjęło zobowiązanie 
przesjanfa zwiezionej szlaki potrzeb. 
nej do przebudowy bieżni, Zaoszczę- 
dzone pieniądze z przepracowanych 


| 


w lekkiej atletyce 


kobiety mężczyźni 


Wiet — 12 13 — 14 11 — 12 13 — 14 
Bieg 60 m 12 sek. 11,4 sek. 11,6 sek. 11 sek. 
Skok w dal (suma sko- = 

ków) z odbicia lewą i pra- 4m 45 m 45m śm 

wa nogą. —o) <>, --ccLeeddcw 
Skok wzwyż A - 

isama skoków) 12 m 1,35m, 14 m +6 m 

Rzut palantem lub 

kamieniem 8 kg. 18m 20m 32m 34m 


(suma skoków) 


Wiek 15—16 17—18 19—25 26—32 | 15—186 17—18 19—29 30—39 
Bieg 60 m 10,8 104 10,6 114 9,8 = = e 
Bieg 100 m = = - - - 14,5 14 15 
Skok_w_dal Baw 88 BAT B0 dr M2: Wdy 42. 
Skok wzwyż 1 105 1,05 0,95 12151 12 13 1.2 
Zula 4 kg. 5 5,5 6 5,5 75 $á a = 
Kula 5 kg. = s 7 = 8 = c 
Kula 7,25 kg. < - = = - - 8,5 8 
Dysk 1 kg 15 18 20 18 20 25 < = 
Dysk 2 kg. = = = + - - 24 22 
Piłka palantowa 22 26 — -= 36 40 Gan JE 
Granat 500 g 18 20 22 20 32 36 38 85 
Normy na „SPO“ w pływaniu 
Dystans Kobiety Mężczyźni 


25 m we wszystkich grupach wieku przepłynięcie bez zatrzymania. 


Co usżyszymy przez radio 


Program na dzień 16 lipca 1950 r. 

6.50 Początek .udycji, 700 Audy- 
cja dla wsi. 7.15 Orkiestry „dęte. 
8.00 Dziennik poranny. 8,25 Wspom- 
nienia balowe. 9,00 Muzyka organo 
wa w wyk. WŁ. Oćwieji, 9,30 Muzy- 
ka poważna. 10,20 Felieton literac- 
ki. 10,30 „Wieś tańczy i śpiewa”. 
10:55 Skrzynka Wszechnicy Radio: 
wej. 11.10 (%) Audycja pt. „Od na- 
szych korespondentów”. 11,20 (Ł) 
Muzyka polska. 11,45 (Ł) Audycja 
dla wsi — „Mówią przedstawiciele 


spółdzielni produkcyjnych”. 11,57 
Sygnał czasu i hejnał. 12.04 Prze- 


glad czasopism. 12,15 Koncert Ma- 
łej Orkiestry Rozgłośni Śląskiej. 
13,15 „Niedziela na wsi”. 14.00 „Ple 
ban z Chodia“ — 2 ode. poematu St. 
Skonecznego. 14.20 Koncert Polskiej 


Kapeli Ludowej. 14.45 Z czego łu- 
dzie dawniej się śmieli* — fragm, 
felietonów. 15.00 Mnzyka fortepia- 
nowa. 15.15 Audycja dla  świetlie 
dziecięcych „Mała  miateczka*. 
16.00 Dziennik popołudniowy. 16.20 
Pieśni ludowe, 16.40 Audycja histo- 
ryczna. 17.00 Koncert rozrywkowy: 
18.00 (Ł) „Jak Andrzej Urban zdo- 
był świadomość klasową — słuch. 
wg. powieści M. Pujmanowej „La- 
dzie na rozstaju”. 19.00 14 audycja 
z cyklu: „Stanisław Moniuszko”. 
19,30 „Węgry przemawiają do Pol 
ski”. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 
(Ł) Koncert życzeń. 21.00 „Melodie 
świata”. 21.85 „W letnią noc”. 22,15 
Wiadomości sportowe. 23.00 Ostat- 
nie wiadomości. 23.15 „Na dobra- 
noc“. 


Korea — kraj wiekowej kultury 


Czena „Pochodnia* i Piak Mun 
Chwana „Sen Djan“. Wielkim 
powodzeniem cieszą się również 
sztuki Szin Go Sana „Płomień* 
i Liu Gi Chona „Brat i siostra" 
oraz „Dwa domy obok siebie”. 
O bohaterskiej walce narodu ko 
reańskiego z wrogami zewnę- 


przez Armię Ludową 


" arcydzieła 


Treniewa „Lubow Jarowaja", Si 
mnonowa „Zagadnienie  rosyj- 
skie", Surowa „Zielona ulica* 1 
wiele innych. 

O rozwoju sztuki w Koreań 
skiej Republice Ludowo - Demo 
kratycznej Świadczy również 
powstanie własnej narodowej ki 
nematografii Władza ludowa, do 
ceniajac doniosłe znaczenie sziu 
ki filmowej, dzięki pomocy ra- 
dzieckiej zorganizowała w Phe- 
nianie wytwórnie filmową. któ- 
ra prócz filmów dokumental- 
nych i kronik filmowych realizu 
je długometrażowe filmy fabular 
ne. Młode kadry filmowców ko- 
reańskich korzystają z brater- 
skiej pomocy reżyserów i opera 
torów radzieckich Dzieki ich po 
mocy zrealizowano już kilka fil 
mów. stojących na wysokim pô- 
ziomie ideologicznym i artystre? 
nym. jak np. „Kraj rodzinny” 
„Piec martenowski"' (film. który 
opowiada o pracy klasy robotn* 
czej Korei Północnej nad odbu- 
dowa kraju) i „Ziemię“ wedłue 
klasycznej literaturv 
koreańskiej, Li Ci Ene W opra- 
cowaniu znajduje sie „Yn Fa 
San“, który odsłania kulisy pro 
wokacii uprawianych przez fa- 


szystów południowo - koreań- 
skich oraz terror kliki Li' Syn 
trznymi opowiadaja sztuki Lim Mana. 
Cha „Pieśń walki i protestu". Wielką pomoc koreańskiej 


Cham Se Daka „Ludzie z gór". 
Nam Gun Mana „Wyspa Chaj 
Do* i Te Ren Ozura „Oddział 
partyzancki”. 

Na scenach koreańskich wiel- 


sztuce filmowej okazują pisarze 
koreańscy. Najwybitniejsi litera 
ci  koreańscy pisza scenariusze. 
które dyskutowane są zespoła- 
wo na zebraniach pracowników 


kim powodzeniem cieszą się ©- filmu, pisarzy, aktorów i przed- 
twory pisarzy radzieckich.  stawicieli klasy robotniczej. 
Wszystkie teatry Korei Półno- Lud koreański bierze żywy u 


cnej wystawiały m. in. Korniej- 
czuka  „Płaton  Kreczetników”, 


dział w formowaniu nowej, de- 
mokratycznej kultury. L. R. 


| 


| 


| 
| 


roboczo - godzin sportowcy zadeklaro 
wali przelać na fundusz pomocy dla 
ofiar wojny napastniczej w Korei, 


ZARZĄD 

PIERWSZY ZARASAŁ RĘKAWY 
Na „pierwszy ogień“ poszedł Za 
rząd, wczoraj pracowali już pływa” 
cy. Następną zmianę stanowią gim- 
nastycy,.których widzimy przy pra- 
cy. Jedni szlakę przewożą ręcznymi 
wóżkami, drudzy przesiewają przez 
ustawione arfy. Praca idzie spraw- 
nie i nie sposób po prostu pomyśleć, 
że wykonują ją amatorzy. W żartach 
słyszymy. że niejeden z nich lepiej 
pracuje przy szłace niż ćwiczy na 

przyrządach. 
Jedna sterta szlaki zostałą przesia 
na po mistrzowsku, rozpoczęto dru- 


gą. 
PIĘŚCIARZE I PIŁKARZE 
CZEKAJĄ SWEJ KOLEJKI 


W następnej kolejce będą praco- 
wali pięściarze i piłkarze. Stasiak 
twierdzi, że pięściarze w tym sa- 
mym czasie co gimnastycy, przesieją 
żużlu dwa razy więcej. A więc... Z0- 


baczymy... 
Czyn Lipcowy członków K. S. 
„Związkowiec=Zryw* jeszcze Taz 


przekonał naś. że sportowcy tego klu 
bu zawsze z entuzjazmem podejmu- 
ia się pracy społecznej. 

CZY ZA NIMI POJDĄ INNI? 

Czyn Lipcowy sportowców „Zwiąż 
kowca- Zrywu“ powinien być pog- 
chwycony przez inne nasze kluby 
sportowe | koła sportowe. 

Chcielibyśmy. aby wszyscy Spor- 
towcy Łodzi w ramach Czynu Lip- 
cowego przyczynili się do uporządko 
wania naszych urządzeń sporto- 
wych. względnie wzięli czynny u- 
dział w akcji zbiórki funduszów na 
pomoc dla ofiar napastniczej wojny 
w Korei zainicjowanej przez całe 
nasze społeczeństwo. 


«rz va arnese 


W spotkaniu o Puchar Davisa 
szwecja - Polska 5:0 


SZTOKHOLM (PAP), — Zakończo 
ne w Bastad półfinałowe spotkanie 
tenisowe o Puchar Davisa Polska — 
Szwecja zakończyło się ostatecznym 
zwycięstwem Szwedów 5:0. W ostat 
nim dniu Polacy przegrali obie gry 
pojedyńcze: Skonecki z Johanssonem 
3:8, 3:6, 3:6, a Piątek z Davidssonem 
0:6, 2:6, 2:6. 


Węgry prowadzą z Polską 
w meczu lekkoatletycznym 


WARSZAWA (PAP). — W serdęcz 
nej i przyjacielskiej atmosferze roz 
począł się w sobotę pierwszy po woj 
nie międzypaństwowy mecz lekko- 
atletyczny Polska — Węgry. Mimo 
ciekawych i zaciętych walk zawody 
zgromadziły na stadionie WP zaie- 
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Dzisiejsze imprezy... 

Program imprez sportowych w Ło- 
dzi przedstawia się następująco: 

Piłka ręczna: stadion Włókniarza 
przy uł. Kilińskiego 188, god. 11-ta 
zawody finałowe o tytuł mistrza Pol- 
ski w szczypiorniaku męskim: ŁKS 
Włókniarz — AZS (Katowice). 

Kolarstwo: Zarząd ŁOZ Kolarskie- 
go organizuje dziś w ramach łącznoś 
ci miasta ze wsią zbiorową wyciecz- 
kę kolarską do Ozorkowa, dostępną 
dla. wszystkich stowarzyszonych po- 
siadaczy rowerów. 

Wycieczka ta jest zorganizowana w 
związku z wyścigiem szosowym, któ- 
tego start i meta znajdować się bę- 
dzie w Ozorkowie, 

Wyścig ten, dostępny dla wszyst- 
kich posiadaczy rowerów, użytko- 
wych organizuje ŁOZ Kolarski łącz- 
nie z klubem sportowym „Bzura“. 
Trasa wyścigu: Ozorków — Parzę- 
czew — Powodów — Leźnica — Wiel 
ka — Borszyn — Solca Wielka— Ozor 
ków. Celem wyścigu jest zaintereso- 
wać kolarstwem najwięcej zaludnio- 
ne ośrodki wiejskie, oraz okoliczne 
Ludowe Zespoły Sportowe. Na star- 
cie tego wyścigu winni stanąś jak 
najliczniej członkowie Ludowych Zes 
połów Sportowych jak również nie- 
stowarzyszeni mieszkańcy wsi. 


Zbiórka uczestników wycieczki na 
Placu Wolności o godz. 6-tej. Zapi- 
sy do wyścigu na rynku w Ozorko- 
wie od godz. 9-tej. Start nastąpi o 
godz. 10-tej. Zarząd ŁOZŻKol apelu- 
je, aby w zrozumieniu doniosłości 
akcji łączności miasta ze wsią, w wy* 
cieczce wzięli udział wszyscy człon- 
kowie klubów zrzeszonych, jak rów- 
nież niestowarzyszona młodzież, po- 
siadająca rówery. 
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Li Syn Man do Mac Arthura: 
uciekać! 


Trudny kqsek 


Wuj Sam: — Zdaje się, że poła- 
mię sobie zęby na tym sekaczu! 


— Gwałtu generale! Oni nie chcą 


Egzamin 


— Gdzie leży Korea? 


— Korea nie 
się podniosła! 


leży, ona właśnie 


